Ne. 1653 


Wychodzi codziennie 


ołudniu z wyjątkiem UAX 


o godzinie 


LWÓW d 17. lipea. 


Cowàrayatwo pedagogiczne. —Odmowa sankcji u- 
azkolnych, — Ważne sprostowanie w Nowej 

esne. __ Wybory z kurji wiejskiej na Szlązku. 
— Bieżące sprawy przedlitawskie.) 


x pa owarzystwo pedagogiczne rozpoczyna dziś 
dzenis oie rozprawy XVII. walnego zgroma- 


Towarzystwo pedagogiczne tak ważne od- 
dało jom e oóriaczich wychowania 
publicznego, że śmiało możemy je poczytywać 
za jeden z najpiękniejszych wykwitów przysłu- 
BUJącej nam w ostatnich czasach swobody kon- 
stytucyjnej ; stanowi ono chlubę naszego kraju. 
ozkrzewione potężnie, wypnszcza coraz 
Lowe gałęzie — coraz nowe organizuje i w ży- 
cie wprowadza przedsięwzięcia w zakresie pe- 
ogicznym. Wydawnictwo tak wybornego pi- 
ma fachowego, jakiem jest Szkoła, inne wyda- 
Wnictwa dla użytkn szkół, dla nauczycieli i dla 
młodzieży, szkoły wyższe dla dziewcząt, szkoły 
przemysłowe, a w najnowszych czasach kolonie 
wakacyjne — oto skutki działania Towarzy- 
stwa pedagogicznego, które mu trwałe zape- 
wniają miejsce w dziejach rozwoju cywilizacyj- 
nego naszego społeczeństwa. | 
Niemniej trwałe i doniosłe są zasługi Po- 
warzystwa pedagogicznego, położone w tym kie- 
runku, co uczyniło dla dobra stanu nauczy- 
cielskiego i dla pożytku szkół przez czujny swój 
współudział we wszystkich rozprawach nad u- 
strojem szkół. Poważny głos Towarzystwa pe- 


dagogicznego nigdy nie pozostał bez wpływu |k 


na tok tych rozpraw, i tym sposobem wyświad- 


czyło ono nauczycielstwa naszemu nieocenione |] 


przysługi. 3 : SA ma. 

W ostatnich czasach objawiać się poczęły 
onie jego symptomata pewnej dążności auto- 
cznej pomiędzy dwoma jego głównemi czyn- 


w ł 
N 


nikami składowemi : pomiędzy członkami z ka- 
ać mauczycielstwa szkół ludowych, a człon- 
z 


| z grona profesorów szkół wyższych. Utwo- 
rzenie się osobnego stowarzyszenia nauczycieli 
szkół średnich i wyższych, i odrębny zjazd na- 
aczycieli szkół ludowych, zorganizowany z Ko- 
łomyi, który ma w Tarnowie odrębnie od roz- 
praw Towarzystwa przeprowadzić dyskusję nad 
interesami nauczycieli szkół ludowych, są obja- 
wem tego poczynającego się rozdziału. Nie prze- 
sądzamy o tem, jakie stanowisko zajmie w tej 
kwestji Towarzystwo pedagogiczne w ciągu roz- 
Poczynających się dziś obrad walnego zgroma: 
dzenia. Lecz ze stanowiska interesów stant na- 
nezycielskiego wswrócić musimy uwagę tych 
członków Towarzystwa pedagogicznego, którzy 
najczęściej lubią rozprawiać o potrzebie roz- 
działu dwóch jego elementów składowych, że 
Powinni być w tem ostrożni! 
Niechaj bowiem nie zapominają ci panowie, 
Towarzystwo pedagogiczne tak długo jest 
mem, tak długo zdoła ze skutkiem odpo- 
wiednim stać na straży interesów wszystkich 
Warstw stann nauczycielskiego, jak dłu- 
ke będzie reprezentowało całe 
auczycielstwo. W solidarności jego siła! 
r ada nieopatrznie organiczną jedność w 
warzystwa pedagogicznego, pozbawiło- 


b ri s 
item oan nauczycielski potężnego czynnika o- 


* 
. 14 


Z otwarciem rozpraw 'Towarzyst 
gogicznego schodzi się wiadomość 4, yT ana 
niu sankcji od tylu lat z takim mozołem i tak 
pracowicie przygotowanej reformy nstaw szkol- 
nych. Istotnie, miła to nowa niespodzianka x 
Wiednia ! > 

u 


é K 


ielką zasługę musimy poczytać p. pre- 
wj ; Dębrowskiemu, że jako przewodni- 
EA miejskiej lwowskiej okręgowej Rady szkol- 
nej przesłał do Nowej Pressy na autentycznych 


rji wiejskiej, jest dla naszych braci stosunkowo 
szyńskim) zatrzymali, tylko że zamiast p. Cien- 
(w okręgu frydecko-bogumińskim) odebrali cen- 
nym został wprawdzie nie kandydat narodowy 
ski p. Pietrzyk (75 głosami, p. 
SR poseł, centralista Cichy, a wybrany zo 


Pellar, którego centraliści także zaliczają do 
swoich. znaczną mniejszość, bo 66 głosów prze- 


kosi 
oalicji zwolenników 


Wynik wyborów do sejmu szlązkiego z kū- 


pomyślny. Dwa dawne mandaty (w okręgu cie- 


ciały wybrany został p. Kania; a jeden mandat 
tralistom, gdyż zamiast p. Obratschaia wybra- 


dr. Poliwka, ale zawsze Polak, gospodarz wiej- 
O. otrzymał 
tylko 47 głosów). W okręgu bielskim upadł 


wbrew komitetowi centralistycznemu p. 


ciw 98 otrzymali dwaj kandydaci czescy w 
okręgu opawskim. 


Wybór do morawskiego Wydziału krajo- 
wego wypadł tak jak zapowiadano. Czesi otrzy- 
mali o jednego członka więcej: i mają obecnie 

ika. Co Nowa Presse 


Czyż i 
taki Chlumetzky ?“ Vs, 7980, ARE Mi 
Inny organ centralistyczny woła, że byłoby 
gdyby mogło dojść do 
ra litetzkiego z Coroni- 
rzeci organ pioranując na 
Chlumetzkiego, powiada, że już wał Taa 6go, 
niž jaki nowy gabinet rozwodnionego liberali- 
zmu l niemiectwa. 

P. Chlametzky milczy i milczy jego Tages- 
bote aus Móhren, co tem bardziej niepokoi cen- 
tralistów. Staje się coraz bardziej prawdopodo- 
bnem, że Chlumetzky uważając nawę ligi lewi- 
cy za tonącą, coprędzej z niej radby umknąć, 
ale oraz naprzód zgotować sobie przytalisko, w 
którem by znowu rej wodził. 5 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Clęszyn d. 15. lipca. 


Ybrani dzisiaj do sejmu: ks. profesor f. 
gnacy Świeży i Paweł Kania, burmistrz i 
ka w Orłowej, są szczerymi narodowcami, i 
jako tacy znani są oni w całem księstwie Cie- 

em, & pierwszego zwłaszcza poważają i 

Ś z ędu na wyznanie. Rs, 


bm., i obiecując nadal pracowa. 


prawdziwi narodowcy, o tyle boleć trzeba, AO 


człowieka 
poświęcili takiego dzielnego i od lat Nowego, 
trwałego obrońcę sprawy narodowej na Szląz; 


We Lwowie, Piątek dn 


niedąć! i dni świą- t 
tecznych. przyjmuj riem 
Przedpłata 

wynosi : 

W MIEJSCU kwartalnie - „.. 4złr, 5O ent. ; s 
miesięcznie , . . 1 złr. 50 ont. gł 
„Z przesyłką pocztowa: L 
Miesięcznie, 0, 5,0... Sr --, 
La) | państwie austrjaskiem . . 6 , -p ! 
a |? Prus i Rzeszy niemieckiej i Rajch 
SIE Bring ae e ay Krak 
E a Belgii i Bzwajoarji | | | Po gm | GEŁOSZRNIA 
g | w Włoch, Tureji i księstw N paw” i: dro drakjem 
» Serbii ada aws . . D kism 

Numer poj ” rę WI 


tylu wy-|S, 


Rok XXIRE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ją: a 

We LWOWIE bióro administracji „Gazet 2 

= al Kepernika y 5. Ogłoazenń 

w Pary e Gazety 

sjoacja pana Adama, kue Ciément, i Faris, 
aM 


a 18. Lipca 1884, 


e Nar." 
r Otto 
Wallsehgasmo, A. Oppolik, Bade Słołuctarki D 
, A. Oppe t, Btuben 2. 
M. Dukes, lemergasee 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte ar. 2. Henr. Sehalek, Wolizeije 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamb PP: 
Haźsenstein ot Vogler, i G. L. Daube et dom K 
x Warszawie jehman et Frendler Senato 
+92, W. Kakliński w K mjr 
muję się za o 6 ent. od 


ym z 
w rubryee „Nadesłane 


= oc 


się Polacy, zamieszkali jw zniemczałym Cie- | porządzeniem znoszącem wszystkie klasy ró- celu kwotę 16.000 złr. do budżetu szkol- 
szynie. ái aj AE w szkoła ludowych, co pociągnęło D bną na podwyższenie płac nauczy- 

W okręgu bialskim 3 gmin wiejskich wy-|za sobą uwolnienie z posady wszystkich zastęp- |cieli w tych miejscowościach, licząc od 1. lipca 
brany został wczoraj Pelśr, a w okręgu fryde |ców nauczycieli. Tym sposobem przeszło 200|1881 r. Ponieważ jednak Wys. sejm kwoty tej 


w budżecie funduszu szkolnego na r. 1884 nie 
na | umieścił, przęto nauczyciele w rzeczonych miej- 
jął się energi- | Bet 
cznie tą sprawą i wysłał 


geówościach dotychczas podwyższonej płacy nie 

R ow do JE. p. {pobi 3 
namiestnika ze stosownym memorjałem, JE. p. Od jednego z imteresowanych gron nauczy- 
namiestnik bardzo pochlebnie wyraził się o do-|cielskich wszedł do Ea wniosek, ażeby za- 
tychczasowej działałności Towarzystwa, uznał|rząd wniósł w tej sprawie zażalenie do trybu- 
wielkie jego zasługi około rozwoju oświaty w administracyjtego. Zarząd jednakże temu 
kraju, i zapewnił reprezentantów zarządu o 


życzeniu nie mógł zadośćuczynić, ponieważ we- 
swojej dla Towarzystwa życzliwości. Przecho- dług przepisów obowiązujących, tylko bezpośre- 
dząc zaś do sprawy rozporządzenia Rady szkol- i 


dnio wam" prawo wnieść zażalenie 
nej krajowej, znoszącego chwilowo t. z. zane i 
“p- 
bujo 


ckim Pietrzyk, obaj włościanie i kandydaci na 
własną rękę. Szczegóły o nich, jak i o wybra- 
nych posłach szlązkich z miast i wielkiej wła- 
sności ziemskiej, przeszlę wam natychmiast, jak 
tylko wybory się odbędą. , 


młodych nauczycieli i nauczycielek pozbawio- 
nych zostało nagle sposobu do życia. Z 
pierwszem Bwojem posiedzeniu zaj 


* 


Warszawa d. 15. lipca. 

A teraz co będzie dalej? — tak pytać się 
należy wobec nowego faktu, przekonującego, że 
socjalno-nihilistyczne idee tkwią nietylko mię- 
dzy niższemi warstwami ate e społe- 
czeństwa, lecz że zakorzepiły się i „przed- 
stawicieli rządu. Dni temu parę, bo d. 10, b. m. 
po dokonaniu ścisłej rewizji w mieszkanin, w 
czasie której znaleziono całe archiwum kompro- 
mitujących papierów, aresztowano p. Bardow- 
skiego, sędziego pokoju okręgu I. miasta War- 
szawy. Pan Bardowski osadzony jest tymczasem 
w Watsadwskiej cytadeli, zkąd po przeprowa- 
dzeniu śledztwa wstępnego przewieziony będzie 
do fortecy Petropawłowskiej w Petersburgu. 

Jak twierdzą osoby dobrze poinformowane, 
w Bardowskim ujęto jedną z ważniejszych oso- 
bistości moskiewskiego racha nihilistyczno-re- 
wolucyjnego. Jakie właściwie są dążności tej 
partji, jakie cele, znajet talko Boh i generał Den, 
w każdym razie domyślać się należy, że dążną- 
ścią ich jest obalenie dzisiejszego systemu rzą- 
dowego, i jeżeli nie usunięcie zupełne panującej 
dynastji, to wytworzenie rządów konstytucyj- 
nych. Dążności te jednąk 8% Czczą mrzonką, 
która nigdy a przynajmniej nie tak prędko da 
się urzeczywistnić. Konstytucja, choćby tylko 
jak w Prasiech, ani za wiek cały nie znajdzie 
w Moskwie zastosowania, zbyt głęboko i zbyt 
silnie bowiem zakorzeniony jest absolutyzm, 
nierozłączny z pojęciami azjatycko-tatarskiemi 
i z pojęciami Niemców, stojących u steru A 
Biurokratyzm moskiewski przechodzi wszelkie 
pojęcia, czyż więc wobec tego mogłaby istnieć 
konstytucja? Tam, gdzie dzikie popędy najważ- 
niejszą grają rolę w życje prywatnem l publicz- 
nem, tam o żadnych swobodach marzyć nie 
można, 

Równocześnie z aresztowaniem Bardowskie- 
go, rozeszła się po Warszawie wiadomość, że 
na powitanie cara, który do Warszawy przy- 
być ma we wrześniu, przyjedzie arcyksiążę au- 


a nego przeciw rozpo- 
leiki w szkołach ludowych, ońwisięnył nych. 
namiestnik, że zdaniem : jego.ssiegła potrze P 
spokoju i nie może być prædmiebem 
mentów, jeżeli ma rozwijać się prawidłowo i| pr 
należyte wydawać owoce. Zarazem oświadczył 
JE. p. namiestnik stanowczo, łe zarządzenie, 
spowodowane tym okólnikiem Rady szkolnej, w 
najbliższym czasie będzie cofnięte, zwłaszcza iż 
jest nadzieja, że sejm zabezpieczy zapewne fan- 
dusz potrzebny do utrzymania naszych szkół 
ludowych na dzisiejszym stopniu rozwoju. O- 
świadczenie to JE. p. namiestnika, ogłoszone 
w dziennikach, poprawiło odrazu znacznie sy- 
tnację, a giMond powszechnie, że Rada szko|- 
na krajowa wkrótce rozp ie wspomnia- TER „peak : E 
ne cofnęła, tak że szkoły nasze tyłko chwilowo RA gd; taq 
narażone „były. na, powienrozstnója ; Rookie przedstawienie do miniaterstwa. 

Kiedy sejm krajowy w wrześniu r. z. r0$-| Jednocześnie, jak się dowiadujemy, p. namie- 
począł swoje obrady, ieszył z wnię-jatnik zwołał w tej samej sprawie ankietę, 
która uznąła potrzebę poparcia tegoż przedsta- 
wienia ze strony namiestnictwa. 

, Motywa wniosku p. Rusamana są sastę- 


Taryfy kolejowe. 


Na ostatajem posiedzaniu lwowskiej Izby 
handlowej, p. radny Russman postawił wnio- 
gek naglący o wystąpienie do ministerstwa w 
sprawie obniżenia nadmiernych na nowo- 
otworzonej linii Jarosław-Sokal. Wniosek ten 


jawnie starającego się o tę kol 
włożonego z pierwszych AARO 


strjacki Rudolf. Wieść tę podtrzymują nawet i (ania i pisania, obalić może w ludności wiarę, |knionem, jak to przewidywano, są taryfy nie- 
mikia, rządowe, — a ona byla t itentpes Aik szkoła jest instytucją wychowawczą, & utwo- cjonalne, taryfy wysokie, paraliżujące handel 
ną? Czyżby następca tronu austrjacki rzeczy-|TZYĆ W 8 e balast s 2.500. ludzi, któ-|f produkcję. 

wiście zamierzał zjechać ;do Warszawy dla mj- |Tych potem nsmąć mie tak łatwą e rre- Niezbitym dowodem tego twierdzenia są 
łości cara? Ogólne tutejsze mniemanie jest, że|Sz%, Odstraszyć adeptów stanu nawozy Cielskiego |taryfy dia Ortu „Z w wa- 
to nie nastąpi. Auatrja to nie Czarnogóra, Ku-|i Wyludnić seminarja nanczycielskie, obniżyć za-|ponsch* (volle Wageńlad obetnie obowią- 


munia lub Bułgarja, ani też Grecja! 


a I. Sokal-Jarosław (151 km.) płacić się ma 
rząd w końcu swoje żądania w tym kierunku, |zł. 92., Jarosław-Kraków (210 km.) płacić się 


Towarzystwo pedagogiczne. 


Dziś rozpoczynają się w Tarnowie rozpra- 
wy XVIII. walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwa pedagogicznego. O działalności tej insty- 
tucji w ubiegłym roku wyjmujemy następujące 
szczegóły z przygotowanego przez zarząd głó- 
wny sprawozdania : 

„Zarząd główny, uzupełniony wyborami w 
Kołomyi, ukonstytnował się, wybierając dyrek- 
torem dr. Benoniego, skarbnikiem p. Makow- 
skiego, kontrolorem funduszu Badu p. Łom- 
niekiego, a sekretarzem p. Próchnickiego. W 
w r. z. ważniej- 


o swoj A Wedle cen jednostkowych kolei Karola La- 
lem uniknięcia różnie w zapatrywaniach, którę |dwika opłacać by należało od pełnych wago- 
niewątpliwie szkodzą dzisiaj sprawie rozwoją |nów na przestrzeni Sokal-Jarosław tylko zł. 49 
szkolnictwa, a nareszcie uspokoić zatrweżone|40 c., zatem ʻo 42 zł. 60 c. od wagonu czyli 
40.000 k. mniej jak wedle taryfy obecnie Ała 
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokulskiej postane- 
pa 


krajowym, i jak wiadomo, wniosek Wydziału |kurencyjną, niezawodnie przytoczy na tspra- 
Sokalsko-Jarobław- 


y T 23 Prowadzi p. B admini- |sły nauczycieli tj. w sprawie podwyższenia nia te opiowają, że tak błiczne, jako 
datach sprostowanie w sprawie drugiej ruskiej ku, jakim jest Jerzy Cienciała z Mistrzo R £ objął w tym roku dr. T. Geratman. W SAL ciel, MKT nekad s Tencin ibe, ; egina g awsglednis 

oły ludowej lub ruskich klas paralelnych we deputowany niegdyś do Rady państwa i osel rzystwa. dwaj szłonkowie honorowi Towa-|11 ustawy krajowej z r. 1873, w tych miejsco: | należy. Jednak kolej ci nąca się 161 km., ża- 

Lwowie, które też w nadeszłym dzisiaj nume- sejmowy. Imię jego znane szeroko i daleko, |dr. Feliks Sua avide. w paźdzjerniku - zmaşł meinok; które według ostatniego spisu ludno- | dną miahpod rwaględeńc rości przestrzeni 

Tze tej wściekłej nieprzyjaciółki naszego narodu związane jest ze sprawą narodową zaszczytnie, | hr. Stanisław Po L NIA ZAŚ r. b. zmarł ci do wyższej T aa hiposaaite zostały, od: [jako lok traktowana być nie może, zw 
„zostało. a dom jego w Mistrzowicach był w początkach | Podkoniee feryj monst Orooii ch zaniepoko- |sejmn. Sprawa zdawała się być rozstrzygniętą, |dyną w państwie Austro-Węgierskiem, której 

> * s ruchu narodowego tą oazą, w której orzeźwiali|jone zostało nauczycielstwo całego. kraja roz-|gdyż Rada sskolma krajowa zapropońowała(W mo takiej długości nazwę wraz z konsp- 


NA PROGU SLAWY. 


Szkice 2 życia artysty: 
przez ! tyomogo, 


WANDĘ MŁODNIOKĄ, 


(Ciąg dalsay.) 


dzina zaś innego była zdania. 
„Wr na korzyść naszego ENA Ne 
sZczytna, którą panowała nad tłumem — m 
Rowicie domysł, że Kazimierz nie śmiał być n 
b) bo pewno fraka nie posiada 
Podnosiło ją to przekonanie a w Kazimie- 
u umiała ocenić tą uwagę dla eiebie. Bo choć 
úg? łatwo pożyczyć fraka u wdowy po niebo- 
tang sA kanceliścię, albo go nawet nabyć za 
do x Pieniądze, to przecie niepodobna by tego 
„bez. koneksji miejscowych stosunków i 
Protękcji jakiejkolwiek. Nie był nigdzie, bo u 
niej jakiejkolwi : 
wieda inie mógł — zawsze to przyjemnie 


Kazimierz trzymał już w ręku list ów, a 
s Już w rę Ą 

BoA Rie dosta Rzucił listonoszowi gal: 
Zamknął za nim drzwi na klucz, rzuci 

raesło i patrzył na adres. 

Pa Oi. jaki RT 2h słaby w takich chwilach 
wartą Mebacza! Gdyby ma się niebo TOZ- 
' Me mógłby odczuwać wyższego. szczęścia 


i zachwytu, ubezwładniało go prawie — bał 
się otworzyć pieczątkę, aby się nie rozczaro- 


wać — aby go chłodne jakie słowo nie zmro- 
p Listu jej pożegnawczego, omal życiem nie 
przypłacił, a ileż razy rozpaczał, że zniszczył 
ów papier jedyny, pisany przez nią—do niego. 
Teraz ma — trzyma znowu w ręku skarb, 
talizman taki — radość oddech mu zapiera I 
wzruszenie ogarnia go dziwne, ale po męzku 
otrząsa się z niego — przecie od dzieciństwa 
łez nie miał w oczach. Wreszcie sam nie wie” 
dząc jak, trzymał już kartkę rozerwaną l 
czytał. 
„ Pani hrabina nie lubiła widocznie długich 
AEA feel: — list na pierwszej stronicy się 


„Dzień dobry ci Miziu! 


tu cudownie — uroęgo — zachwy- 
0 — po nad ten papier patrzę wprost 
na Szczyty lodowców i na jezioro. Baje- 
AJ AM Aee apaau do tęgo mój nęgliż 
dyjskiego muślinu i słone 
stworzysź a mi ADC, W 
rolesor mi doniósł o twej chorobie ; 
ideą „Na Ad że zawsze. jesteś 
xach, piszę aby cię póżałować. Ćheja. 
łąbym, aby list mój zastał cię eż Se 
nej Juf fantazji, a wysyłam igo do Krako 
po pyłek ? e, mam pojęcia, gdzie się z4- 
siążę każe cię pozdrowić. 
abominadle. — ogłupia mię pa ża 


T: 


stwem, dzięki Boga W tych dniach wraca dnak nięzdolny był porzucić myśli o tej kobie- | przekonania — dokończył Kazimi i i 
e ain, zai Wiednia. My zaś jesteśmy |cie i wymotać się z zaczarowanej gici. jej | przypomniał sobie, ra ; sa eoé sówtzy i CE" 
trochę żenowani w fnansach i zimę spę- |wpływa. Despotycznie zabierała go Jk swego— |nały o przyjeździe jedynej córki ich gospodar- 
dzimy w kraju. raniło to nieco jego męzką dumę, ale odcznwał |stwa. Nie będę pami przeszkadzał i odejde — 
Do widzenia więc i przymieszkę anio golenia ha ta Swiotah pię- | rzucił 'z uśmiechem. R 

a dama raczyła pamiętać o nim, nie 44p0-] — Ależ, pan nie. może przesz — i 

mniała! Dumat i patrzył w ogródek. jakby zalękniona tą zyzykowią ak A 
A tam, czy co nowego pojawiło się w tym Patrząc na niego z niekłęmanym podźiwem. 
dobrze znanym ogródki, że Kazimierz powstał| _ „Bo też Kazimierz mógł powierzchownemi wa- 
nagle i patrzył jak na obrazek? Mignęła jasna Tuukami zadowolić bardziej nawet wybredne 
sukienka, majaczy wśród krzewów, a duży. bry- wy agania, a rozmarzenie i niepokój fizjogno- 
tan poszczekuje koło niej zawzięcie. Kazimierz | "i jego zdołałyby głębsze zająć umysły, niż 

trzył z zajęciem, wychylił sią trochę — ścież- tę małomiejską panienkę. 

ą biegła pędem ku niemu „młoda dziewczyna,| _ Ależ i ona ładna, zręczna jej postać, świeże ru- 
pies ją ścigał, ona się broniła, — ciemne war- | Mieńce a smutne ustaczka mogły być natehnie- 
kocze spadają JN, aa ramiona, nad czołem pray-|uūiem malarza — rodzajowego, jak uznat: Kasi- 

„mij 


strzyżona grzywka, a na ręku ma kota. njerz. , 
Burek przestraszony zjeżył się i'f na Odstąpił od okna, usiądł. na wązkiej dreli- 


Olga. 

Do widzenia — do widzenia — nieskoń- 
czonem echem odbijały się te słowa w sercu 
Kazimierza. Nie nie rozumiał, nie innego nie 
wyczytał z tej kartki, tylko to jedynie, że ją 
zobaczy i miał złudzenie, 26 mu ztą myślą ży- 
cie nowe i siły wracają, A jednak po zelek- 
tryzowaniu pierwszej Chwili, zjawiła się i w 
tym lekkim umyśle bezlitośna rozwag _ przy- 
pomniały mu się 7szystkie upokorzenia i gory- 

ze, jakich doznat. 
zy. Sahai list w zanadrze, załamał dłonie, a 
sparłszy w nich głowę siedział tak nieruchomo, 


Od mieszkania sióstr weszła Marynia nio- psa, a ons śmieje się głośno i serdecznie, chęm obitej sofea, wyj } szary. list 1 zapomniał 
sąc mleko i chleb świeży na tacce. Podniosła — (Cóż to za koza! — pomyślał artysta — |0 5we) nowej znajomości io całym świecie tak 


SIER riony jeszcze, co upadł na ziemię, i 
list nieotwo. a TKO na stole. On podniósł 


jednak ładnie się tam wydaje na tle krzewów 
mileząc, = położy: à 

łosy i popatrzył na nią, j 

Ę życia widział. >< 


i rabatek — i stanął w całej swej okazałości 
przy otwartem oknie. 


gruntownie jakby nigdy „nie istniały. c 
Opa tymęzasam czuła się zmiąssaną i dsi- 


głowę, odrzucił wnie wzraszoną tem. pożnąnie. 


ją pi LA Nagle kot wyrwa? się x jej tumkaął| > 7: Bo jakiż on piękny i smatay! 

Ją ył, stało? — zapytał z odcieniem nie-|na o ah pen pen sæ za nim e ona stoj w by p anie w pa | 
i iw cd aw rwieni - Ap „CZ 

oder iw ic, tzin — przynoszę podwięczorek, ui popatrzy ła się dzjłby im los najsrożązych .bol Kobietę nie 

a to list co ci upadł na zięmię. 


ej aje „pociągą i nie. wiąże nad ból. i eier- 
is Ag" ; ym a gol „aajczękówj 
tej skronyy „z któ 


O'i) 


Tak? — upadł, powiadasz — to 
mię samego. Od któregoś z kol 
pomyślął. Nie będę go dzjś czytać, psu ęc 
wrśżenia jej słów: 1 dumał dalej i rozmyślał | jakoś trudno jej było dokończyć frazesa. 
Nie mógł wierzyć 01478 — „ie ufał „jej 


pienie, a $ 
zostaw zbędne jest współczucie z 


im sie.jawia, 


ńoena 180 km. długości, PADA 162 km., Al- 
brechta 163 km. Turno-Kralup 121 km., Mo- 


rawsko-graniczna 119 . km., „Arulańska (Vor- 
arlberg) 90 km., Dux-Bodenbach 89 km., Aspang 
85 km. Mniemam zatem, że także na prze- 
strzeni Sokalsko-Jarosławskiej 151 km. długiej 
zastosowane być winne taryfy, jakie na głó- 
wnej kolei, której odnogę ta przestrzeń sta- 
nowi, obowiązują. } 
- Zatwierdzając taryfy kolei Karola Ludwika 
już wysoki rząd na korzyść Krakowa przyswo: 
ł dla przestrzeni: 
1. Jarosław-Kraków 0'29 za 100 kig. 
I. Jarosław-Lwów 0-336. ewa 

Macosze traktowanie .etolicy uwydatnia się 
jednak bardziej przy taryfach kolei Jarosław- 
sko-Sokalskiej, ponieważ na przestrzeni 361 km. 
(Sokal-Kraków) 153 zł. od 10.000 klg., zaś 284 
km. (Sokal-Lwów) 136:80 zł. opłacać się ma, 
zatem Kraków *) na niekorzyść Lwowa jest fo- 
rytowanym, a nadto, wedle cen jednostkowych 
głównej kolei, cena frachtowa za 10.000 klg. 

. wynosićby powinna na przestrzeni Sokal-Kra- 
ków 11040.34. Sokal-Lwów 88.22 zł. 

Z powodu wysokiej a nieusprawiedliwionej 
ceny taryfowej Kolei lokalnej Jarosławsko-So- 
kaliskiej, młynom lwowskim: zagrodźoną jest 

* droga, na której poszukiwaną dła swojej jakości 
pszenicę sprowadzaćby mogły, a o eksporcie 
już ani mowy nie ma. 

Najciekawszą a nader smutną ` ilustracją 
wygórowanej taryfy na kolei lokalnej Jaro- 
sławsko - Sokalskiej są taryfy dla przewozu 
drzewa, jeżeli przytoczę fakt, że handlarze drze- 
wa, którzy się przed ogłoszeniem taryfy do Za- 
rządu kolei Karols Ludwika zgłosili i przesyłki 
drzewa do przewozu na kolei lokalnej zapowie- 
dzieli, takowe niezwłocznie cofnęli po ogłosze- 
niu tej niesłychanie drogiej taryfy i zdecydo- 
wali się, dalej na wozach ten handel pro- 
wadzi“ 


zaś 


Stan dzisiejszy sądownictwa w Kró- 
, lestwie polskiem. 


Sądownictwo królestwa Polskiego, liczące 
„dawniej w łonie swojem znakomitych sędziów, 
„ludzi głębokiej nauki, adwokatów zdolnych, ob- 
darzonych świetną wymową, pełniące obowiąz- 
ki swoje z sumiennością i gorliwością, przez za- 
prowadzenie reformy w 1867 zepchnięte zostało 
w stan opłakany. Ustawa reoxganizacyjna odję- 
ła krajowi samorząd w Wydziale sądownictwa, 
a następstwdm o, wskutek „niędoastątecznej 
liczby sędziowskich posad, nieznajomości języ- 
ka i stosunków miejscowych, pochód spraw tra- 
ci na sprężystości, sprawy zaległe gromadzą się 
w sposób przerażający ze szkodą społeczeństwa. 

W czasopiśmie  warszawskiem „Ateneum“ 
w ostatnim numerze z lipca znajduje się ze 
wszechmiar godny uwagi artykuł Adolfa onli- 
gowskiego: „Ó nowych sądach królestwa Pol- 
skiego.“ Wyjmujemy x niego ustęp najciekaw- 
szy, rzucający światło na stosunek w jakim bie- 
rze udział żywioł polski w teraźniejszym skła- 
dzie sądownictwa w Królestwie. Nie zapominaj- 
my, że autor pod grozą cenzury z wielką o- 
głędnością pisać masi, a przeto chyba o po- 
trzebę złagodzenia obrazu posądzićby go mo- 
żna. Pan Suligowski powiada: „Pod względem 
elementu narodowego stosunek jest następujący: 

W [zbie sądowej w liezbie prezesów de- 
partamentów mamy dwie, a na 23 ozłonków 
„dziesięć osób + polskiego pochodzenia. Prezesi 
sądów okręgowych są Moskale, z liczby ich 
towarzyszy oraz członków mniej więcej połowa 
Moskali, połowa Polaków. Komplet wszystkich 
członków w.sqdach ogólnych wynosi 134 osób, 
a jeżeli teraz — dodamy do. niego komplety 
instytucji pokojowych: w a ilońch 136: o- 
sób, to w obu gałęziach sądownictwa zaliczając 
nawet dwóch sędziów pokoju, którzy służy w 
dawnych sądach Królestwa de ‘elementu tutej- 
szego, wypada, że stósunek liczebny sędziów z 
żywiołu moskiewskiego do sędziów z żywiołu 
miejscowego przedstawi się jak 203 do 67. Dla 


*) Właściwie Wiedeń ; (pisyp. red.) 


jeszege skład agda handlowego warszawskiego, 
który liczy sze 


zatóm ostąteczny stósunek, o jakim mowa 
obrażają «yfry 3 


|Etadniejszych danych, stósunku z ostatniej chwili 


„określić ściśle nie możemy. 


Daleko gorszym przedstawia się stosunek 
o który chodzi; w prokuraturze. Na 71 proku- 
ratorów i ich towarzyszy żywioł miejscowy we- 
dle powołanego wykazu zajmuje dziesięć stano- 
wisk, jedno towarzysza prokuratora Izby i dzie- 
więć towarzyszy prokuratorów sądów okręgo- 
wych, co stanowi 10%, czyli */, całkowitego 
składu. Jednakże i tutaj w ostatnich czasach 
zaszła zmiana. Z początku po wprowadzeniu 
reformy sądowej piłnowano, aby przy każdym 
sądzie był jeden podprokurator krajowy praw- 
nik do spraw cywilnych, jako par excellence 
miejscowych i opartych na specjalnych obowią- 
zujących w kraju prawach. Obecnie zasadę tę 
odłożono na bok; już trzy sądy okręgowe” nie 
mają ani jednego podprokuratora z miejscowego 
elementu, co nie pozostaje bez widocznych sku- 
tków w praktyce cywilnej. Prokuratorowie w 
swych wnioskach nieraz stają na stanowisku 
jednej lub drugiej strony w procesie, bronią jej 
wedle upodobania, zapominając całkiem o sta- 
nowisku, jakie procedura cywilna dla tego ta- 
szczytnego urzędu wskazała. W jednym sądzie 
okręgowym prokurator w zapędzie wymowy 
pomięszał role stron, stawiając pozwanego w 
położeniu .powoda i na odwrót, a kiedy w dro- 
dze sprostowania faktu wykazano mu ten błąd, 
natychmiast wnioski swoje cofnął i zapropono- 
wal- sądowi wyrokowanie wręcz przeciwne, ró- 
żne od tego, jakie przed chwilą wnosił. Nie 
mamy za złe tego cofnięcia, przyznanie, jak 
mówią, znosi połowę winy, ale nie uratuje ono 
obrażonej powagi urzędu. 

Na stanowiskach niższych sądowych stosu- 
nek liczebny dla elementu. miejscowego przed- 
stąwia się znacznie lepiej. W liczbie 121 sę- 


dziów śledczych czyli inkwirentów mamy 64 


Moskali a 57 Polaków, sekretarjat zaś prawie 
wyłącznie składa się z ludzi miejscowych, cho- 
ciaż i w tych szeregach zaszły ostatniemi czasy 
pewne zmiany. 

„ „Upośledzenie żywiołu miejscowego wyraża 
się jeszcze 1 pod innym względem.» Na stano- 
wiskach prezesów samoistnych sądów i proku- 
ratorów nie widzimy nikogo z tego żywiołu, a 
znane przywileje służbowe. urzędników Moskali 
stwarzają w jednych i tych samych instytucjach 
dwie oddzielne kategorje: uprzywilejowanych i 
nieuprzywilejowanych, co narusza zasadę równo- 
ści pomiędzy sędziami i kolegami, nie mówiąc o 
zbytecznym ciężarze, jaki skarb z tytułu tych 
przywilejów ponosi. 

Upośle e, o którem mowa, nie daje się 
usprawiedliwość brakiem przygotowanych do 
pracy sądowej ludzi. 

Pomimo znacznego kontyngensu prawników, 
jacy przyszli na słażbę do cesarstwa, kraj tu- 
tejszy posiada dostąteczny zapas sił prawni- 
czych; o czem cyfry przekonywają. Sekretarjat 
sądów ogólnych i sądu handlowego; w skład 
którego wchodzi 116 osób, rekratuje się prawie 
wyłącznie z ludzi, posiadających = stopnie uni- 
wersyteckie, prokuratorja składa się z 26 wy- 
robionych prawników, którzy stanowią poważny 
materjał na urzęda sędziów, dalej posady se- 
kretarzy hypotek powiatowych w liczbie 85 za- 
jęte są także prawie wyłącznie przez ukończo- 
nych prawników, nie łicząc kandydatów do po- 
sad sądowych, których jest około 100, w tej li- 
czbie przy sądzie okręgowym warszawskim jest 
obecnie 33. Zatem kraj tutejszy posiada obok 
przygotowujących się kandydatów do posad są- 

owych prawdziwych gotowych kandydatów na 
urzędy aędziowskie w liczbie z górą 200, po- 
między którymi znaleźć można ludzi wyższej 
wartości. « Jeżeli dodamy do tego, Że w kraju 
znajduje się przeszło 300 adwokatów  przysię- 
głych, około 100 pomocników adwokata przy- 
sięgłego, że połowa notarjuszów posiada prawne 
kwalifikacje, ż3 nawet w liczbie komisarzy są- 
dowych są ludzie z patentami uniwersyteckie- 
mi, to przyjdziemy łatwo do wnioskn, że podo- 
apeg bogactwa materjału prawniczego en 
okręg sądowy carstwa-nie ma, a tersan tutej- 
sey- kraj, mniej. niż jakakolwiek inna. miejsco- 
ze eH prawnych zapożyczać zkądinąd: potrze- 

uje. , 


Cholera. 


W Tulonie zmarło pozawczoraj 13 osób na 
cholerę. Mer Dutasta zachorował również, lecz 
dzisiaj niebezpieczeństwo już minęło. 

W Marsylif zmarło 35 osób a z tem o 10 
osób więcej niż dnia poprzedniego. Wedle in- 
nej depeszy miało znowu wydarzyć się w Mar- 
sylii 114 wypadków śmierci. 

Połońenie jest bardziej zatrważające, niże- 


ć.|liby się zdawało. Trzeba wziąć pod uwagę, że 


podawane cyfry wypadków śmiertelnych nie są 
procentem liczby wszystkich mieszkańców, 
którzy Marsylię zamieszkują. Marsylia liczy o- 
becnie bardzo mało mieszkańców, emigracja po- 
większa się z dniem każdym. Prefekt marsyl- 
ski oświadczył właśnie odwiedzającym Marsy- 
lię ministrom : Waldeck- Rousseau 'wi, Raynalowi 
i Herissonowi, iż 65.000 osób opuściło Marsylie 
od chwili pojawienia się epidemii. 

Z.Paryża donoszą, iż senat zatwierdził 
jednogłośnie kredyt półtrzecia milicna dla ofiar 
cholery. 


Moskiewski spisek 

na życie cara w Warszawie. 

Wczoraj podałiśmy wiadomość 0 areszto- 
wanią w Warszawie sędziego mirowego, Bar- 
dowskiego ; „Nowa Reforma dzisiejsza w kore- 
spondencji swojej podaje bliższe szczegóły tego 
wypadku, które jeśli są prawdziwe, spowodować 
mogą cara do zaniechania myśli" przyjazdu do 
Warszawy i Skierniewic, bo według odkryć po- 
licji chodziło o wysadzenie dynami- 
tam Łazienek, Belwedern, lub innej 
miejscowości, gdzieby się car znaj- 
dował. 

W zeszły czwartek sędzia mirowy Bar- 
dowski ukończywszy czynności swe w sądzie 
przy ulicy Zakroczymskiej, gdy późno po po- 
łydniu powrócił do mieszkania, pułkownik żan- 
darmów w pokojn z rewolwerem w ręku oznaj- 
mił mn, że jest aresztowany. Bardowski chciał 
sobie odebrać Życie, ale oficer wpadł i rozbro- 
iwszy go czuwał z rewolwerem w ręku podczas 
rewizji, którą natychmiast odbył pułkownik. W 
mieszkaniń była jakaś młoda kobieta, która 
dzień przedtem z Moskwy przybyła dla uła- 
twienia związku z komitetem rewolncyjnym, i 
tę zaaresztowano. 

Znaleziono dwie walizy, jedną z rewolwe- 
rami, drugą z sześciu nabitemi bombami, przy- 
rządami do wybuchu i sztyletami. Odkryto 
drukarską ręczną prasę, zapas czcionek, prokla- 
macyj i odbitki częściowa pisma noszącego ty- 
tuł: „Krasnyj Warszawskij listok*. Cała kore- 


spondencja z komitetem rewolucyjnym moskiew- | 


skim, wraz z pieczęcią i nominacją na predsie- 
datela oddielenia ispolnitelnawo rewolucjonnawo 
komiteta carstwa polskawo, wpadły w ręce 
policji. 

Wedle znawców dynamit znaleziony wy- 
starcza na wysadzenie w powietrze 30 domów. 

Spisek kierowany przez Bardowskiego miał 
na celu wysadzić Łazienki, Belweder lub inne 
miejsce, -gdzieby się car w przejeździe za- 
trzymał. l 

Bardowski sprowadził sobie dwóch pisa- 
rzów z Moskwy, na A żandarmerja zwró- 
cita odrazu uwagę, i tych aresztowano. Uwię- 
ziono również Popławskiego, współpracownika 
jednego x pism postępowych, i Kohna ze sfery 
handlowej. Co do tych dwóch wątpią w ogóle, 
żeby się do takich spraw mieszali. Aresztowano 
dalej dwóch Krzywoblodzkich (jeden już wypn- 
szezony), ośmiu studentów i kilku oficjalistów z 
fabryki Raua i Lilpopa. 

Rewizje i aresztowania ciągi — najmniej- 
sza poszlaka wystarcza, aby być uwięzionym, 
czemu się przy takich sprawach dziwić nie 
można. h 

Po odkryciu spisku Żandarmerja natych- 
miast zawiadomiła kancelarję carską. 

Panika ogromna pomiędzy sędziami Moska- 
lami. Zdaniem żandarmów wszyscy sędziowie 
pokoju, komisarze włościańscy i wszyscy młodzi 
urzędnicy z głębi Moskwy nasyłani, należą do 
spisku rewolucyjnego. 

„Piękną kolekcję, woła korespondent“, 
zsyła nam Moskwa w swoich sędziach miro- 


wych! Konin okradł małoletnich, Swietin toż- 


samo, Derewickij oddawał się orgiom, gdy 
strony po całych dniach na sąd czekały, a te- 
raz Bardowskt układa zamach na 


Ż i t | 
ADS UG południe 14. lipca u kilku wy- 


jsoko położonych Moskali były rewizje. 


Jeszcze 14. lipca w Paryżu. 


Awantura przed hotelem „Kontynentalnym“, 
o której wczoraj pisaliśmy, wywołała wielkie 
oburzenie w Niemczech, choć w gruncie rzeczy 
nie ma co do tego faktu przywiązywać wiel- 
kiej wagi. Vossiache Ztg. pisze, Że sprawa ta 


nie zakończy się na usprawiedliwieniu i wyja- 
śnieniu dziennikarskiem, w tym duchu pisze 
Nordd, Allg. Ztg., Tageblatt żąda przykładnego 
ukarania sprawców i dodaje, że chorągwie nie- 
mieckie wywieszone były na hotelu z powodu, 
że stał w nim kwaterą książę Teodor bawar- 
ski, wreszcie Germania uderza na burżoazyjne 
rządy we Franeji, które nie mogą utrzymać po- 
rządku. W ogóle ton prasy niemieckiej jest tak 
ostry, jak gdyby tę awanturę uważały w dauych 
okolicznościach za casus bells, Ale dłaczegoż pó- 
mijają milczeniem, że przed zdarciem chorągwi 
niemieckiej z „Hotel Continental“ jakiś Niemiec 
oplwał chorągiew francuzk4 i tem pośrednio: 
prowokował kontrdemonstrację ? Co do tego 
punktu można być pewnym, że Niemcy będą 
kręcić, a jeżeli się Francuzi na tę profanację 
narodowego sztandaru powołają, to z pewnością 
Niemcy powiedzą, że to stało się jnź po awan- 
turze przed hotelem „Kontynentalnym.“ 

Tymczasem o całem zajściu, które z pewno- 
ścią pociągnie za sobą wymianę not dyploma- 
tycznych, dzienniki paryskie podają różne wer- 
sje. Temps tak je opisuje: Kiedy stowarzysze- 
nia przechodziły koło „Hotel Continental* i 
spostrzegły chorągwie niemieckie, podniósł się 
okrzyk: „Pruskie sztandary! Na dół z niemi!* 
Początkowo było tylko wielkie poruszenie w 
tłumie. Ale wtem ktoś plunął na chorągwie 
francuzkie, które leżały złożone, i zawołał: 
„Niech żyją Prnsy, precz z Francją!“ Głupiec 
ten, czy łotr schronił się do ministerstwa ma- 
rynarki. Oburzenie wzrastało, 3 na okrzyk: 
„Dalej do hotelu!* tłum ruszył naprzód. Wła- 
ściciel nie chciał zdjąć chorągwi, ale tłum gro- 
ził, że sam to uczyni. Zdjęto jedną chorągiew, 
ale hałas trwał dalej, Ponieważ dyrektor hote- 
lu myślał, że obie chorągwie zdjęte zostały, po- 
zwolił, aby deputacja publiczności weszła do 
hotelu, dla przekonania się, że zadośćnczyniono 
żądaniom. Ale znaleziono drugą chorągiew. Re- 
daktor Nationala, Casabianca rzucił ją między 
tłum i w jednej chwili została w szmaty po- 
targana. Następnie tłum zaczął bombardować 
hotel i potłukł latarnie i szyby na parterze. 
Komisarz policji łalleon zaczął przemawiać do 
tłumu, gdy jakiś cudzoziemiec, zamieszkały w 
hotelu, wykrzyknął słowa ubliżające Francji. 
Tłum zażądał wydania drugiej chorągwi; wy- 
rzucono ją z hotelu, tłum podarł ją, a strzępy 
spalił przed statną Strasburga. 

Podług innej wersji, sam komisarz Galleon 
miał wyrzucić chorągiew niemiecką tłamowi. 
Zapytywany przez redaktora pewnego wielkie- 
go dziennika, dlaczego to zrobił, miał odpowie- 
dzieć: Byłem zmuszony dać zadośćuczynienie 
tłumowi. Policja i prokuratorja wytoczyły sledz- 
two, mianowicie w pierwszym rzędzie idzie o 
skonstatowanie, kto krzyczał: „Precz a Fran- 
Poselstwo niemieckie w Paryżu zostało na- 
tychmiast zawiadomione o całym wypadku, ale 
nie przez Ferryego, którego nie ma w Paryżu; 
ks. Hohenlohe zatelegrafował o tem do Berli- 
na, a następnie miał konferować z Ferrym, któ- 
ry powrócił. Najbardziej prawdopodobną jest 
następnjąca wersja, „Tłum zaczął krzyczeć przed 
„Hotel Continental“: w skutek czego zdjęto cho- 
rągwie niemieckie. Tłum ruszył dalej przez 
statuę Strassburga, gdzie miał przemowę Paweł 
Deroulóde. Podczas tej mowy krzyknął ktoś 
wedłng jednych: „Precz z Francją!“ według 
drugich: „Zatknijcie raczej ten sztandar na mu- 
rach Strassburga!* Tłum rzucił się na tego 
człowieka, ale umknął on do ministerstwa ma- 
rynarki, a ztamtąd dostał się na inną ulicę. 
Potem gdy tłum wracał, wziął sztandary bel- 
gijskie za niemieckie, wdarł się do środka, po- 
rwał leżące już na ziami chorągwie niemieckie, 
i mimo obrony dyrektora hotelu, na którym 
snknie podarto, potargał je w strzępy. 

Jak donosi Köln. Ztg., rząd niemiecki nie 
postanowił jeszcze, jakiego Żądać zadośćuczy- 
nienia. 


Z Izby sadowej. 


(P. prokurator Meehoffer.) 
— 16. lipca: , 

Dziś popołndniu przesłuchażo ajenta aseknra- 
cyjnego Walilonfelda, P który zennał, iż Enslerowa 
mu opowiadała pewnego razu przy spotkaniu, że 
dawała Meehciforowi 5000 złr. ale została wyrza- 
cong za drzwi. 

Następny Świadek, Klara Fauster, kuzynka 
Weidenfelda, rzuca jaśniejsze światło na owo spo- 
tkanie Weidenfelda s Enslerową. Była to bardzo 
poufna konferencja, w okolicznościach, które Klarę 
F., jako kobietę żenowały. Wolała więc, choć to 
w jej domn było, konfernjących opuścić i zostawić 
ich w czułem téte a tête, a zatem, o czem mówili 
nie włe. 

Następuje konfrontacja Enslerowej z Klarą F., 
obfita w komiczne sceny z powodu tragikomicznej 
pozy Enslerowej, ale niewyświecająca sprawy. 

Świadek Kamudzifń,ski zaprzysiężony, rząd- 
ca majątku Enslerów, będącego obecnie w sekwe- 
stracji, zeznał w śledztwie, iż jadąc raz z Freidą 


Kamil (matka Enslerowej) ze Lwowa do Czernio- 
wiec, świadkiem był następującej sceny: Freida 
Kamil zrywa się nagle w wagonie i wybucha pła- 
czem. Co jest? zapytuję, — powiada świadek — 
który jej zupełnie nie znał poprzednio. Byłam we 
Lwowie, powiada żydówka, i byłam asłuchaną w 
sprawie mojej córki; przysięgałam,.. — No to je- 
szcze nie jest ładne nieszczęście, zanważyłem, Aj 
waj, jest nieszczęście, bom zeznała fałszywiw, że 
córka dała prokuratorowi Meehofierowi pieniądze, 
aby go przekupić, a to jest nieprawdą. Tak zeznał 
świadek w śledztwie; przy rozprawie odmienia 
świadek zeznanie w ten sposób, iż z gadania Ka- 
milowej wyrozumiał, że ona waha się jeszcze, że 
nie wie co począć, czy ma przeciw eórce zeznawać, 
do czego ją namawiają, czy nie, 

Usiłowano rozmaitemi sposobami wydobyć od 
świadka ostateczną deklarację, która z tych dwóch 
wersyj jest autentyczną : świadek utrzymuje że to 
co zeznał w śledztwie jest prawdziwem, a niemniej 
wiarygodnem i to, co dziś podaje. 

Prokurator p. Szymonowicz wnosi o zastoso- 
wanie $, 227 post. karn. W audytorjum szezeinie 
zapełnionem naprężenie wielkie. Przewodniczący 
odczytuje $. 227 i nagle zwracając się do świadka 
mówi: Otóż na podstawie tego paragrafa aresztu- 
ję pana — ordynans, zaprowadzić świadka do sę- 
dziego śledcwego. 

Ntekłos wypełnia rozkaz z posągowym spoko- 
jem przyzwyczajonego do takich niespodzianek mi- 
strza ceremonii, a p. Kamudziński, człowiek dobrej 
tuszy, właściciel głębokiego głosu basowego, kła- 
nia się trybnnałowi, a degnając się w drzwiach izby 
świadków z znajomymi z Czerniowiec, powiada im 
tylko: Za kilka słów rzetelnej prawdy zostaję oto 
przyaresztowany... 

Następuje krótka pauza po tej nadzwyczajnej 
emocji; poczem przewodniczący podejmuje rozprawę 
przesłuchaniem świadka p. Martynowicza, na- 
ozeiniga prokuratorji w Czerniowcach. Zaprzysię- 
żony zeznaje, że Leib Miick, ów słynny pośrednik, 
postępowaniem awojem , szczególnie zaś ciągłom 
kręceniem się bądź około budynku sądowego bądź 
w sali sądowej podczas rozpraw oddawna już zwró- 
cił na siebie nwagę Świadek podejrzywał go o 
rozmaite piękne rzeczy, a między innemi, źe uprze- 
dza przesłuchać się mających świadków, i dla tego 
zwrócił uwagę przewodniczącego p. br. Szymonowi- 
cza na to indywiduum podczas pewnej rozprawy. 

Świadek słyszał niejednokrotnie, iż coś nadmie- 
niano jakoby Miick był faktorem p. Mechoffera — 
ale jak skoro tylko o tem mówić zaczęto, odwra- 
cał się świadek nie chcąc o tem nic ałyszeć. 

Następny świadek dr. Salamon Sokal, adwokat 
w Czerniowcach, zaprzysiężony według -mojżeszo- 
wego rytuałn, opowieda płynnie i zajmująco wszyst- 
ko co mu o sprawie Enslerów i Mechoffora włado- 
mo. Niestety, są to po największej części rzeczy 
uboczne, treść opowiadania , essencja jest mniej 
więcej następująca: Leib Miick, uchodził powsze- 
chnie w Czerniowcach jako faktor p. Mechoffera ; 
co więcej sam publieznie jako taki się żyrewał, 
głosił to nawet w tonie przechwałki, że ma s tak 
wybitną osobistością stosaaki. Nie dość tego: e- 
pinia; publiczua nwałała jeszcze innych, mianowicie 
Weicha, Schmida i niejakiego Salamona Mandia za 
faktorów p. Meehoffora. O Leibie Miicka ile razy 
mówiono, tyle razy przytaczano to nazwisko w 
związku z nazwiskiem p. Mechoffera. Easlerowa u- 
dawała się do dr. Sokala kiedy już Ensiler był za- 
sądzony w Czerniowcach. Zrobiła na świadku 
wrażenie warjatki O usiłowanem  przekupienia 
prokuratora nigdy nie wspominała. 

Świadek stwierdza, że pewnego wieczora 
w marcu z. r., późuą już godziną został przez Ma- 
jera Altmanna wezwany do prokuratora Meehoftara. 
Zastał go nadzwyczaj wzburzonego. Moehoffer przy - 
witał go.ałowy: Radź mi pan eo, bo traeę głowę. 
Pizyjdzie mi w łeb sobie wypalić... 

— Cóż się stało? .. 

— Jacyś ladzie, Miick, Weich pobrali pienią- 
dze od Enslerów rzekomo dla mnie; dziś Enulero- 
wa przychodzi i żąda zwrotu jakiehciś 10.000 zł. 

— Ależ na miłość Boga, któżby sobie so ro- 
bił z takich indywidnów... Uspokój się Pau. Pra- 
wda się wyjaśni. 

— Ale Ezalerowa mi grosi. Nie mam w rg- 
ku dowodów na odparcie jej twierdzenia; któż doj- 
dsje końca z. żydami. Zresztą sama Enslerowa to 
szalona kobieta... 

— Istotnie, powiada świadek, odrzekłem wte- 
dy: szatan sam nie jest tak zaciekły... Der Satan 
selbst ist nicht so gefährlich wie diese Frau. 

W toku dalszej rozmowy, Mechoffer stopniowo 
uspokajając się pod wpływem moich perswazyj, 
żalić się począł, źe jest on tu jak sądzi tylko ofia- 
rą. Tych Indzi mnsiano namówić, aby tak się na 
niego spiknęli. Ktoś tu uknuł piekiciną intrygę. 

Przewodniczący: Czy ule wymówił się 
p. Mechoffer ktoby to był taki?... 

Swładek waha się. Powiada: Coż mam mó- 
wić: Już tyle narobiłem sobie nieprzyjaciół w Czer- 
niowcach... Ale gdy wysoki sąd każe... p. Meeho- 
fer, cóż mam taić... wymienił nazwisko p. Piteya... 

O godsinie w pół do ósmej odroczył przewo- 
dniczący rozprawę do dnia następnego. 


Poczet więźniów politycznych 


w Galicji 
od. roku 1833 do 1846 
podał 
Karol Widmana. 


I. 
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dokumentów, które|nia w r. 1831 został uchronion 
wo 


rych z bronią w ręku, innych jako wiadomych 
uczestników, innych znowu jako podejrzanych 
o udział w wyprawie. - 

Przy nazwiskach tych, którzy byli zasą- 
dzeni, podajemy pokrótce treść wyroku, przy 
których nie ma tego dodatku, ci byli tylko w 
śledczem więżieniu ale nie zostali zasądzeni. 

OUwięzieni w roku 1833: 

„ „Bafikowski Antoni, emigrant; Bętkowski 
Amilkar, emigrant ; Białkowski Feliks albo Le- 
opold, emigrant, skazany na 15 lat więzienia i 
osadzony w Kafsteinie ; według Sa l eg o (Gresch- 
d. pon. Aufst. v. J. 1846) str. 54, Leopold, do- 
wódzca: jednego z oddziałów Zaliwskiego; Cze- 
chowski Kazimierz, emigrant; Dębicki, emi- 
grant ; Gajewski isław, emigrant; Gostyń- 
ski Franciszek; Głostyński Stanisław ; Horo- 
dyński Onufry; Łobeski Wacław; Łubieński 
Feliks, fnaczej Kawecki, emigrant, według Sa- 
lego także dowódzca z oddziałów Zaliwskiego ; 
Najmanowski Paweł; Nowosielski Jan, emi- 
grant; Psarski Józef, emigrant, popadł w o- 

kanie i umarł w więzienia ; Rogaliński Hen- 
apa Rusocki Jan; Rusocki Konstanty; Ru- 
socki Michał ; Szaranczkowski Michał, emigrant; 


illera r. 1884, 


ran, 


Nasza lista poczyna się z rokiem 1833, od|ja *) i został w r. 1833 internowanym w Ber- 


niendałej wyprawy Józefa Zaliwskiego. 
Tych, co powrócili z nadaremnej zbrojnej wy- 
tięczki z 


*) Sala. „(Geschichte des polnischen Aufstan- 


Galicji do Polski, schwytano niektó- | des vom Jahre 1846“ (str. 54) pisze, że Wincen- 


nie morawskiem przez rsąd austrjacki. Po wie- 
lu zabiegach udało się żonie jego wyjednać po- 
zwolenie wyjazdu za: granicę. Żaledwie jednak 
wyjechał, wysłano za nim pogoń, aby go na 
nowo uwięzić. Pogoń przybyła za późno. Ty- 
szkiewicz był już wę Francji. Uważano go jako 
założyciela „Związku bezimiennego.“ 

„Noworocznik demokratyczny* z r. 1841 
wymienia Wincentego Tyszkiewicza jako człon- 
ka „Zjednoczenia*, które było pośredniem mię- 
dzy dwoma skrajnemi stronnictwąmi Towarzy- 
stwa demokratycznego 1 rojalistycznem (zwa- 
nem w emigracji arystokratycznem), uznającem 
ks. Adama Czartoryskiego za „króla de facto.“ 
Był on także jednym z członków byłego sejmu 
Królestwa, których było 45 na emigracji, a mię- 
dzy tymi należał on do przeciwników Królestwa 
de facto Czartoryskiego. , , 

Wiesiołowski Franciszek, hrabia ; Włyński 
Adam był bity w więzieniu, Zaliwski Józef, 
organizator i naczelnik wyprawy partyzanckiej 
w r. 1833, skazany na 20 lat więzienia i oss- 
dzony w Kufsteinie. Według Salego (str MER 
przeprawiwszy się z sześciu ludżmi koło Zby- 
dniowa przez granicę d. 22. mares 1833, wrócił 
następnego dnia na Tomaszów do Lwowa i u- 
krywał się przez dwa miesiące. 

Uwięzieni w r. 1834; - 

Berger Wacław, Czech, austrjacki strażnik 
pograniczny, skazany na 6 lat w ęzienia, osą- 
dzony w Kufsteinie; Bętkowski Amilkar, po- 
wtórnie; Bieliński Ferdynand, emigrant, za li- 
tografowanie pieśni patrjotycznych polskich, ska. 
zany na więzienie, osadzony w Kufsteinie ; Bielow- 
ski Aug.; Bobiński Fr, emigr. A. Giller w „Pa- 


ty Tyszkiewiez był prezesem komitetu w Tarnowie 
organizującego wyprawę Zaliwskiego. 


miątkowym Wieńcn* podaje o nim wiadomość, że 
się urodził w r. 1793 na Kujawach, od r. 1808 
do 1831 służył wojskowo. W r. 1833 należał do 
wyprawy Józefa Zaliwskiego. W r. 1848 brał 
udział w wypadkach krakowskich. W r. 1881 
jeszcze żył. Sala wymienia go jako pułkownika, 
który należał do założycieli W RE z i Mi 
warzystwa przyjaciół ludu w Galicji i 
wie. d. 5. listopada 1883. razem Z E pea a- 
lewskim, Michałem Chodźką, Feny oy moi 
chowskim, Kulczyńskim, :Maciewiczem, Gleini- 
chem, Ostrorogiem, Twernickim i Napoleonem 
Nowiekim. Bocheński Franciszek, dzierzawca 
dóbr ziemskich, za przechowywanie emigrantów ; 
Borkowski Karol, emigrant, założyciel loży kar- 
bonarskiej we Lwowie, skazany na 15 lat wię- 
zienia, osadzony w Kufsteinie; Budzyński Mi- 
chał, emigrant; Burzyński Wincenty, emigrant; 
Chmielowski Maciej, murarz; Czarnecki, archi- 
tekt; Czechowski, ślusarz; Dąbrowski Henryk, 
emigrant; Dąbrowski Ignacy, emigrant; Do- 
brzęcki Józef, kleryk obrz. łac. w Przemyślu ; 
Dmochowski Henryk, skazany na 15 lat wię- 
zienia osadzony w Kufsteinie (patrz: Bobiński); 
Fischer Jakób, Czech, strażnik pograniezny, 
skazany na 6 lat więzienia w Kufsteinie, po- 
Padł w obłąkanie; Gajewski Stanisław, emi- 
grant, powtórnie; Głarnisz Piotr, emigrant; Glei- 
nieh Józef, emigrant (patrz: Bobiński); Glino- 
jecki, emigrant; Gliński, emigrant; Golejewski 
Henryk, emigrant, skazany na więzienie w Spiel- 
bergu. A. Giller pisze o nim („Wieniec Pamiąt- 
kowy str. 436), że się rodził na Podolu w roku 
1813, w powstaniu w r. 1831 astani stopnia 
rotmistrza, ukrywał się do końca roku 1831 w 
Kongresów2e, zkąd udał się do Galicji, gdzie 
został uwięziony i zasądzony. Gdy go odwożo- 
no do Spielberga, udało mu się w Bochni u- 


ciec. Dostał się do Krakowa, aztamtąd do Lon- 
dynu. Gordaszewski Zygmunt; Gorycki Łukasz, 
emigrant; Hankiewicz Piotr, emigrant; Jabło- 
nowski Wacław ; Jabłonowski Ludwik, hrabia; 
Jankowski Ludwik, emigrant; Kluczyński Fe- 
licjan, emigrant; Komarnicki Aleksander, urzę- 
dnik Zakładu im. Ossolińskich, skazany na 6 
lat więzienia w Kufsteinie (patrz: Słotwiński) ; 
omorowski, emigrant; Korytko. Emil, akade- 
mik, wywieziony do Lublany na wygnanie, tam 
umarł (patrz: Słotwiński); Koziebrodzki Euge- 
niusz, hrabia; Księżopolski Ludwik, szpieg mo- 
skiewski, uwięziony dla pozoru, powrócił do 
Moskwy; Krzeczkowski Władysław, emigrant, 
umarł w więzieniu; Kuczyński Teodor, szpieg 
moskiewski, uwięziony dla pozoru. Sala nazywa 
go rewolucyjnym emisarjaszem, i z jego, Oraz 
Marcelego Szymańskiego i Adama Pieszczałow- 
skiego zeznań zaczerpnął wiadomość, że spraw- 
cą wyprawy Zaliwskiego i wywołania nieudałej 
powszechnej europejskiej rewolucji, był Joachim 
Lelewel. Łobeski Wacław, powtórnie; Łoniew- 
ski Franciszek, emigrant; Macewicz Stanisław, 
emigrant (patrz: Bobiński); Majewski, sługa 
Horodyńskiego, popadł w obłąkanie; Markie- 
wicz Ałeksander, emigrant; Merło Jan, emi- 

rant. Tak pisze H Bogdański. Nam opowia- 
dano inaczej. Merło miał być szlachcicem z Sa- 
nockiego, który przyjechawszy do Lwowa za 
interesami, przebywał chwilowo w gościnie u 
jednego z urzędników Zakłada im. Ossolińskich. 
odczaa rewizji u Konstantego Słotwińskiego, 
dyrektora Zakładu, gdy gmach cały był strażą 
obsadzony, wyszedł Merło, nie wiedząc co się 
dzieje. Zatrzymano go i pytano: co zacz? Szla- 
chcie się zżymał i powiedział bez ogródki jak 
się nazywa. 


(Dok. nast.) 


— 17. lipos. i chłodne; cały dzień zresstę był bardżo gorący, W latach 1844 — 1853 przewodalczył dolega- Rubel rosyjski srebrny ; 1.54 1.64 


Berno d. 17. lipca. W sejmie donosi mar- 


Dziś dalsze Mesłachanie dr. Sokala. Swiadek | gdyż najwyższa temperatura powietrza wynosiła jcji wysłanej przez rząd do opisu I zdjęcia rysun-|sząłek hr. Vetter, że Wydział krajowy czteręmaj „ « papierowy . 1.31 1.23 
nia, łe Mano Miadozonia przyszedł do przekona. |30', C. ków z zabytków starożytności | sztuki znajdują. głosami przeciw dwom przyjął wniosek Próm-|100 marek niemieckich  . 5930 60.06 
zp. A Enaleroya jest warjatką. Swiadek miał| * Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się|cych się w Królestwie Polakiem, którą to pracę u- |bera, aby Wydział krajowy dodatkowo zatwier- | Srebro . — _. * . z goa 
doł czynienia, gdy przez pewien czas zawia- |dziś we czwartek d. 17. lipca 1884, o godzinie 6. skuteczniwssy, sporządził opis tychże i dostarczył|dził i utrzymał wysłanie urzędnika Wydziału | Kupony w srebrż - ` epa e 
T I prowadził cywilne procesa Euslerów. | wieczorem. wizerunki wodnemi farbami robione właznoręcznie. |krajowego dla dochodzeń w Sprawach Wyborów | mma ens 


że tą Kobiacoi Enslerową zajść : Raz zdarzyło się| * Wycieczka p. Sledieckiego. Naszemu roda- Z innych prac wymieniamy: „Rozrywki entomoło- |które to wysłanie marsz. zrazu zatwierdził & na- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ . 


wpadła do mieszkania świadka, 0b-|kowi preatidigitatorowi sprzykrzył się Lwów, a giczne dla młodzieży”, „Spia swierząt ssących kra- stępnie odwołał.g Marsz. dodaje, że tę uchwałę, 
waka y! Pokaleczana, błotem od głowy do stóp 0-|chcąe zadowolić publiczność tatejsną dopominającą ju polskiego 1 pogranieznych", „Wzory pism da- jako zdaniem jego z ustawami Sp „ PLS Wiedeń, dnia 17. Lipca. 1884. 
» , $ Zaczyna ma syna swego skarzyć, wywodzić, | się na gwałt jeszcze jednej produkcji magicznej, wnych w przerysach. wystawione i objaśnione dru-|systowsł i zarazem cesarzowi do najw. decyzji godzias 1. mivut 50. popołudniu. 
że ją zbił ni > 9 na g kowanem ich wyczytaniem*, „S wiślicki* li- ż laski i £ 
je wieprzo echcąc słuchać wyrsutów z powodu, że urządza dla niej w niedzielę 20, b. m, prsedata- wy em" , „Statut a przedłożył. Oklaski z prawicy. O owem wy* 58.80 Weg. akaja kr. 304.50 


| la. py 09 | ma znajomą damę z Tingel- tan-|wienie w Zimnej Wodzie, Dochód z przedstawienia PY CZy Zaw wiernie rękopism, 

i k zapomnienin tak daleko posunął się| połączonego „z nadzwyczajną wyoleczką“, prsesna- echowywany. 

f om aa, że mając broń palną, bycie i pm, p. Siedlecki na powodzian. Niedawno pisaliśmy E eA aaa TA inie 

l j J matki ni „. Br. Sokal pod Z j steśmy, iż ry enie pomt- 
e zastrzelił pod|o rozkószach Zimnej Wody 1 pewni jesteśmy mo sędziwego wieku, nie ust doi M sk ókwilę w swych 


słaniu i potem odwołaniu urzędnika Wydziału 
krajowego dla śledztwa w sprawie wyboru na- 
miestnika, hr. Schónborna, który to wybór cen- 
traliści z umysłu chcą obalić, doniósł marszałek 
już na poprzedniem posiedzeniu sejmu — i jaż 
go wtedy opadli centraliści, a następnie ową 
pork aa Wydziału krajowego wywołali; pr. 
red.). 

Marsylia d. 17. lipca. Pożar zniszczył za- 
budowania Towarzystwa żeglugi Tonache; szko- 
da wynosi milion franków. e 

Marsylia d. 17. lipca. Zeszłego dnia zmarło 


Anglo-Autr. 108.75,  Unionębank 105,50 
Kolej Kar. Lud, 281.— 'Mordbaha 239.25 
Kelej Połud. 147.50 Kolej Alföld: 177.50 
Kolej p.Elżb. 819.— Kolejlw.-ezern 188, — 
Wag. Nordostb. 166,50 Wied. Comaneal 125.50 
Weg. obl.. p. zł. 102.— Elbetal. 187.25 
Weg. cis, losy r. 116.— Losy tureckie 20.20 
Zl. ren. węg. 4°), 91.03  / Bamkyeroln. 106,75 
Roa. rubel. pap. 1.22.— Losy wegier. 114.75 
Galie. tadema. 101,50 Marki niemiec. —.— 

Usposobiene : pomyślne 

"Wiedeń, dnia 17. lipca 


s em takiego opowiadania pospieszył do pro-|kto nie był zechce skosztować cjeczkowych 
warażicji chcąc nzyskać nakaz srestójjnzia tego SE, kto zaś ich LUSI, ten poje- naskowych badaniach, poświęcająe się im z pra- 
w cogo złółka, Chalma, Ponieważ było święto i|dzie po raz drugi, tembardziej, że znany z pomy- wdsiwem zamiłowaniem,  Najówieźssym ich owocem 
a pokaratarji nic srobić ule było można, rzucił |głów prestidigitator, rozwinie całą swą maestrję i|— oprócz wydanej w Krakowie „Legendy o św. 
ta en Sokal mam w doróżkę, aby w Sudogórze u|qbawi serdecznie publiczność. Jadwidze — jest drukujące nię w naszym gro- 
amtejazego sądu a miejsca uzyskać jakieś środki Przypominając raz jeszcze, że dochód przezna- dsie trzytomowe jego dzioło pt. „Dawne monety 
| a Przeciw Chalmowi. W drodze spotkał |czony na powodzian, nie potrzebujemy — zdaje się polskie dynastji Piastów i Jagiellonów“, którego 
| witystko , od którego dowiedział się, że; — dodawać słów zachęty. część I. opuściła już prasę w roku zeszłym. Dzieło 
l Paeh. a lorowa opowiadała jest vd Ado Z| wag” Bilety już możan nabywać w kasie te- |to jest niejako nzupełnieniem 1 dalasem rozwinię- 


tu 30, a w Talonie 11 osób aa cholerę. x < : 
niósły ch są 2 Owszem, ‘sua sama wywołała w domu | gtralnej. ciem wydanego w roku 1847, p. t. „Pieniądze Pia- Berlin d. 17. lipca. Dr. Koch powrócił. Akcje godzina Pr 80 patai EE 08 s 
REY a E! * Sprawozdanie z wycieczki do Zimnej Wo- |*'"_"" Nordd, dh poda radzi z wielką oględnością | guy, zaden —— Kolej połudn. 147.10 
bk iadek zesnaje dalej, że o żadnym fakcie dy d. 13.b. m. Z rossprzedaży biletów wpłynęło Jutro w piątek dnia 18, lipos, Sw. Szymona przyjmow AWan8 W dziennikach oniesie= Usionsbank 106.— Napoleondor 9.67 


nig słyszał. sprzedaży przedmiotów pozostałych z bazaru 5 słr, Roseyj. banku. 1.32 Usposobienie: silne 


ms f eW. Jakie wrażenie zrobiło na pann za-|47 ct, Ogólny przeto dochód wynosi 730 słr. 90 ct. 

= aig p, Meehoffsra pamiętnego wieczora 21 |. Wydatki: Harmonia 40 słr., urządzenie ba- 
E Czy można było wnosić, że jest ookolwiek |zaru 28 słr. 40 ot, druk biletów, afszów i ich 
S 9 „prawdy w tem, co mu zarzucała Enslerowa? |rozlepianie 24 złr. 50 ct, lampiony, szpady z o- 


SĄ kr AJ Wisan M 

etersburg 17, lipca. mieście Niż- s 3 
nym Nowgorodzie i jego powiecie, tudzież w _.« godzina 6 minut 55 po południu. 
powiatach bnłachańskim, semenowskim i gorba- 
towskim zaprowadzono od d, 18. b. m. do 32. 


* Wiadomośc! policyjne z d. 17. lipca b. r. 
Skradziono: A. K. gospodarzowi z Porszny 
z wozu siwy płaszcz wart. 12 sł. Pani K, M. se- 
garek srebrny ramontoir podwójnie wart. 
do 20 słr., a pani A. ul. Halicka Nr. 48 poszówkę 


w —- 


"Wład, Prokurator był niesłychanie wzbu- |bręczami 5 zlr. 70 ct., służba 8 złr, 70 ct., inne |prześcieradło i garnuszek wart. 4 zł. - września za0strzony dozór policyjny. = :) |i 53.20 Austr, bank. 167.95 
` sę A Pod takim zarzutem ja sam byłbym wypadł | drobne wydatki komitetu 30 złr. 95 ct; ogólny At Day Sg d. k pel. Urzęłowo do- BANK ERAJOWY 
f *BoWagi, ja niewiem, cobym. zrobił.: -O-temp| rozchód- 141 złr. 60 ct. BOSEN -CANS paz adi zyja we Lwowie, dnia 17. lipca 1884. 


pięciodniową kwaraatannę, % na proweniencje 
franenzkie z morza Sródziemnego, Algerji i Tu- 
nisu, zamiast pięciodniowej, dziesięciodniową 
kwarantannę, nie wliczając czasa podróży. 


te z Enslero wa istotnie dała 2000 zł. nie mia- Czysty dochód dla dotkniętych powodzią : 589 
| nid aging wiadomości, Opowiadanie Meehoffera | złr. 30 ct. 

tylko gło m małe zrobić innego wrażenia, jak Z pieniędzy tych postanowił komitet 539 złr. 
słoszn że jest to człowiek, broniący się przed nie-|30 ct. ułożyć na ręce p. dyrektora Wrotnowakiego 
|= ‘a napańcią I tracący głowę... To jedno zan-|do dalszego rozporządzenia krajowego komitetu ra- 
M yć przecież muszę, że z toku rozmowy. wyszło, |tunkowego, a 50 złr. posłać p. Męcińskiemu, na te- 
P. Męehofiex więdział, jaka jest opinła, a mia- | goż przedstawienie, dla powiatu dąbrowskiego jako 

mowicie, żę Móick t Inni uchodzą za jego faktorów. | najbardziej poszkodowanego. i 
E Pt n Y Frsetiwnie, tu p. Meohoffer skarzył Korzystają% ze sposobności, składamy imle- 
e żęgnikt £0 a tych pogłoskach.... , |uem komitetu podziękowanie pp. Buresz, Burzyń- 
„, Swe Twierdsą, me pi Mechofer wiedział o jakiej, Mehrer, Ogonowskiej, Pawlików, Strojnow- 
nich, musiał a nich wiedzieć. Pominąwszy bowiem, | skiej, Zgórskiej, które łaskawie zajęły się roz- 
że opowiadano o są) głośno, że mówili wszyscy.. |sprzedażą przedmiotów basaru, pani Wolińskiej za 
Przaw. Więc: . bezpłatne ofiarowanie kwiatów do bazaru, p. Adle- 
Św. Więc powiem: oto dr. Roth już dawniej|rowi sa urządzenie ogni sstncznych, pp. Miillerowi 
w rozmowie z nim nietylko dał mu do zrozamie- || Dzikowskiemn za darowanie pewnej ilości lam- 


i 
| 
| 
i Fi 
a wala. nawot wprost powiedział: Panie, o panti to |pionów, dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika za 


pisei sprzed. 


Gospodarstwa, przemysł i handel. 


Lwów d. 12. lipca. Sprawosdaąanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
on lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hteczki 64 klgr., 
kukurnudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.) 

Zboża 100 kilogramów : pszenica gotowa o 
9.20 do 9,95, — nowa od 8.55 do 8.80 mł. 
żyto gotowe od 8.15 do 8.50 zł, — nowe od 
6.50 do 6.75 zł, jęczmień browarny gotowy od 
7.80 do 8.25 zł., pastewny od 6.75 do 7.15 zł., — 
owies od 7.90 do .8,15 zł., — hreczka od 7.80 do 
8.— zł, — kakuradza zeszłorogama 0d 6.50 do 
7.90 zł., kukuradza nowa od —,— do —. — z. ;— 
proso od —,— do —.— zł, — jagły od —.— do 


6%, Obligacja pożyczki kraj. arma 
4|,9/, Obligacje pożyczki kraj. = 90.80 91-50 
5,  Obl, kom. banku kraj. 97.— 97.50 
4'/,/, Krajowe listy zastawne _ 91.10 91.50 


1 B'o Listy zastawne 


galic. Tow. kredyt. ziemskiego, 
ó poleca i sprzedaje 
po najamiarkowańszym kursie 


August Schellenberg 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 

IB. Wylosowane Listy zastawne płatne 
8l. grudnia 1854, wypłacam już teraz 
bez odtrącenia prowizji. 


skntku. 

Paryż d. 17. lipca. Komisarz policyjny 

Galien, któremu zarzucono, że nie rozwinął na- 
r. energii heci zbiegowiska pod e 
em „Kontynentalnym“, został skasowany. De 
ronlede 'ofwiadcze, że „liga patrjotyczna* zgoła 
nic niema wspólnego z wypadkami pod owym 
hotelem. Zdaniem dzienników, sprawa ta już 
skończona. Temps, Sicle i Debaty żywo karcą 
patrjotyzm, manifestujący się takiemi mizer- 
nemi % niebezpiecznemi demonstracjami jak owa 
z d. 14. bm. 
HQ] Paryż d. 17. lipca. Ks, Chartres udał się 
wczoraj do Tulonu i do Marsylii dla rozdziele- 
nia tam między dotkniętych chólerą przez ks. 
Paryża ofiarowanych 50.000 franków. 


Przyjechali do Lwowa d. 17. lipca 1884. 

Hotel WARSZAWSKI: 3. Grndsiński z Ja- 
rosławia, M. Sliwiński s Niesłuchowa, A. Szarłow- 
ski ze Stanisławowa, J. Sutowiez ze Złocsowa, B. 
Horn z Karyncji. 

Hotel ŻORZA: M. księżna Woroniecka, K. 
br. Samen z Jałowego, M, Dembrowski i E. Bel- 
martin s Odessy, 

Hotel LANGA: H, Lobstain i J. Borgenioht 
z Wiednia, 3. Siisserman z Lipska. 

Hotel ANGIELSKI: M. hr. Komorowski z 
Łuczyc, S. br. Hagen u Wielkich ócz, W. Łada 
Grodzieki s Tarnopola, A. Kosłowski s Petersbur- 
ga, K. Podgóraki i W. Guzowski z Wołynia, J. 
Konopka ze Szkła, F. Pisztek z Nowego Sącza. 


a to mówią ! bezpłatny przewóz muz 
: yki tam i napowrót, w koń- 
„Poraszenie w sali. cu księdzn Dudkiewiczowi i Akis właści. 


Moaboffer, do którego skierowało się mnó- | cielom zakładu w Rudnie, za pozwolenie zamknię- 


pytających, wzrusza ramionami, cia tegoż i pomoc w 7 ą 

Jaz Czy niemówiła Enslerowa, że jest] W imienta Kiana kolia. Franci- . | 
p'an Przekupienia jeszcze innej wysoko położonej | szek Źmudeiński, Karoi Żółkiewski, Tadeusz Pa- Żboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 10.50 sł, — groch 
pastewny od — — do —. - zł, — soczewica od 
—.— do —.— rl, — fasola od 6:68 do 14.— zl, 
bik od —.— do —.— zl, — wyka od 6.40 do 
6.75 sł, - 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
84 do 43 zł, najprzedniejsza od —,— do — — 2l., 
przednia od —,— do —. — sł, — tymotka od —. — 
do —.— zł, — anyż mos: od — — do —.— gł, 
anyż płaski od 48— do 60.— zł, — kminek od 
24.— do 26.— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
jesien. od 11.50 do 11.85 zł., — rzepak letni od 
—— do —.— zł, — rzepik zimowy od —.— do 
— sm sl, — rzepik letni od —.—. do —.— sł. — 
rzepik jesienny od —.— do — — do sÈ, -- 
Inianka od 9.— do 9.50 mł., — nasienie Iniane 
od — — do — — z}, nasienie konopne od —.— 


« s para. 
Świe dok T ł * - 
8 . Tak; parę razy saczęła uadmie- Koncert, który się odbył wez t. 
ong COŚ wh tym gnicie; žo fakitorowie żądają 10.000 |atralnej pod klerowatctwem zi Tadwika łzę: pe 
zły, dla iunej osobistości (nie dià, p. Meehoftera), | dochód dotkniętych powodzią, sgromadził stomi 
ale jak skoro tyjko o tem mówić zaczynała, na-|Wo bardzo nieliczną publiczność, Mówimy „ałorpa- 
tychmiast Kazałem jej milczeć, SWrkczjąc uwagę, |kowo", bo przyzwyczalliómy się widzieć zawsze 
że za każde ¿słowo takiego gadania bez dowodów salę po brzeg! wypełuioną wtedy, kiedy, konogrt 
może być podlągniętą do odpowiedsialności. zaszczycony jest współudziałem takich sił jak pani 
Przew. Ale nje wymieniła dla kogo mają Sawioka, panna Schenk, panna Pattinger, młodziut- 
być te pieniądze? ka piavistka i inne. O grze panny Schenk, panny 
Świad. Nie, nazwiska nie wymieniała. Paltinger, jakoteż o sympatycznym głosie pani Sa- 
Ę „Wotant p. Dunlewicz jeszcze wraca do aceny | Wickiej, mieliśmy sposobność dawniej już zdanie na- 
akjj9CZOFA d: 21. marca, pragnąc wydobyć od o-|5£6 wyrazić, dziś notujemy tylko aplanzy, jakie p. 
Olego, dlaczego w tej chwili nie kazał uwię-| H. Stöckl za odśpiewanie arji. z opery „Lukrecja“ 


p "*Emilerową, Jak mu dr. Sokal doradzał. opt 
wielką a 4- Ogłoszenie. "W myśl rosporządzenia ak. mi- 


Logika wynalazców. 

Czy lubicie smołę? Bóg wie, co nie wymy- 
ślono, aby zachęcić publiczność do przyjmowania 
smoły i przygotowywano ją pod najrozmaitszemi 
postaciami: w kapsułkach, w cukierkach, w cieście, 
w pigułkach, w ulepkach, w likierach, elixirach etc. 

Wszystko to ma się połykać i wchodzi do 
żołądka, który się rozstraja przy trawieniu takiego 
nawału cukru, rozinaitego kleju, żelatyny etc. Co 
się zaś tyczy dychawek i kanałów oddechowych, 
dla których jakoby są przeznaczone, nie dostaje 
się do z tych preparatów smołowych najmniej- 
szej cząsteczki. TTE : 

Każdy. ciągnie wodę na swoje-koło, nie tro- 
szcząc się bynajmniej o skutek, który ma polegać 
na przeprowadzeniu : bezpośreduiem smoły do dy- 
ohawek. 

Cóż tn począć, w takim razie zapytacie? Od- 
powiedz bardzo prosta: zastanowić się i nie dać 
się uwieść przez krzykliwe i szarlatańskie nawoły- 
wanie znachorów bez kwalifikacji i dyplomów, któ- 
rzy zapełniają czwarte stronnice dzienników swojemi 
przechwałkami, a szukać lekarstwa, które przez 
swój skład pozwoli, opierając się ua powszechnie 


stan „ KSTŁORY 2 “aita sło dod ją. - 
któr, Pełnej, jak powiada, niepoczytalności, w |nlsterstwa obrony krajowej | skarbu s d. 20. mar- 
R 7% aig wówczas znajdował. Wn passant była |ca 1881 1. 26 D. p. p. wydanego w przeprowadze- 
przy 0 możliwości uwięzienia Enslerowej, alejniu ustawy z d, 13. czerwca 1880 nr. 70 D. u. p: do — — zł, 
żeń "Atoka tylu najrozmsitszych niezwykłych wra- | podaje magistrat do powszechnej władomeści, że). Chmiel za 66 kilogzu.: od — do — A., ma 
ową p, tych domysłów, wniosków, przypuszczeń |splsy imienne podlegających obowiązkowi płacenia | 100 kilogrm.: od 170 do 190 zł. 
tylko, qada zgubiła się jakoś... Oskarzony wie |tnksy wojtkowej urodzonych w latach 1856, 1856, Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
rena co świadek dr. Sokal potwierdza), że w tokn | 1857, 1858, 1859, 1860, 1861, 1862 i 1863 i do Nafta sa 100 kilogram.: zwykła od 14.— do 
w skanie EL dr. Sokalem rozkazał, ażeby oczekującą |słażby wojskowej niezdatnych 'ub od takowej n.|15— zi, salonowa od 19.— do 20.— zł. 
_ gdyby na nalerową natychmiast wyekspedjowano, àj wolnionych, wyłoźone będą w IV. biórze magistra- Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
cji policji PS nie chciała, aby zażądano interwen-|tu dla spraw wojskowych od 20. lipca do 5. sior- | 04 31.88 do 82.25 zł. 


pnia b. r. do woluego przeglądu interesowanych. Wiedeń dnia 15. lipca. Na dzisiejszy targ 


POOIĄGI KOLEJO WE. 
ed 30, maja 1884 
podług zegara ioowsksego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o . 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, o poda 8 r SST wiogoóć pociąg osobowy, o 
godz. 6 min 


PPE AL zee dalej oskarzonego, Rekiamacje mające na eelu awolnienie od pła«|dowiesłono: 8059 sztuk warchlaków, 2010 sztuk popoł. po'lęg oj złej 0 god. 11 min. 


lerowej po tym jej na- cenia taks średnich bazonów. 1570 sztnk elężkich przed y. uznanej- skuteczności smoły, wprowadzać bezpośre 
D f y, względnie zarzuty przeciw pominięciu ago ę bagonów. — O] JE 5 s nP K 
PŁY SOskarzony: Wemk inb niedokładnemu wpisaniu wykazanych, sięssię Płacono za warohlaki 34 do 42, za średnio- ciag pospieszny, PE me | o goda D,a minwi |dnio woń takowej do kanałów oddechowych, dzia. 
że jnż zrobiła dokis zna 3e oua mi powiedziała, |ae być mogą w tymże cząsie do magistratu natnie |elężkie 42 do 44 zł., za ciężkie bagony 46 do 48 {63 po poładain pong zięcnar. łając tym sposobem na wdychawki przez wdy- 
dzie spiadją; jakk ak nit i EA w są- |lub pisemnie i nje ulegają marce stemplowej. zł. — ct, za 100 kilo żywej wagi bèz podatku. z RODIN, ; na dworzec w Podzamczu v | chanie. 
sprawie wystąpię jako oskarzyejel, egy ko „.* Litościwym soroom polecamy wdowę £ pię- Uhelm Amirowicz & K. E ano ippen 5 mit 62,go.poład. pociąg Leith j Środkiem takim są „Smołowe pastylki Gé- 
rzący, cześć moja była już podana w wątpliwość, slorgiem drobnych dzieci, pozostałą po czeladniku Wiedeń d. 15. lipca. Na targ dzisiejszy do- puudele, a PEA ienee AZ 


Z PODWOŁOOZYSK: na dworxee p wiy lwowsk, 


o godz. 10 min. 26 wieoczóz p pospieszny, 0 godz, 
12 min. 67 popoł. proiąg knrjera © godz, 8 
rano i o godzinie 4 min. 10 pe dnig zk. 5 


nem i rzeczywiście skntecznem. 

Smołowe pastylki Góraudel'a są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez komitet sędziów na wy= 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypró- 
bowane w skutek orzeczenia komitetu zdrowia. 


charakter splamiony wystąpieniem  Enslerowej — rymerskim (ul. Żródlana 1. 2). Są to nieszczęsne | wieziono 1570 sztuk ciężkich bagonów, 2010 śred- 
wszystko Fary stracone. Straciłem też ie kE Ea a er en nędzy, dla których z i 
Grong; inie wiedziałem co począć: zdałem się na| godzi. Henryk Miem 7 zyl pospieszyć się ką th | 

l * Obchód TB ar. „0. | ot za rednie bagony gł 
U godzinie 11'/, zarządza pisewodniczący godnia* yna wesela. Caytamy 


n S 


w „Ty-|warchiaki od 86 sł. do 48 zł. sa 100 kilo żywej 


r 

przerwę. milijne złote Baadkiej uroczystości fa» | Wagi bes podatku. „io godz. 10 min. 56 przed poładn. po: Upoważnione do wprowadzenia do Rosji przez 
v karate baigia dł Tir aat kd ropa | A. Krsysniofowicz £ Com, |*5 'okalny Drokobycz.Btryj-Lwów. Miaisterjum na zasadzie orzeczenia i potwierdze- 

R mi Kazimierz Ntronczyński, wraz z azanownĄ awg zb. Odchodzę ze Lwowa nia przez komitet lekarski w EE ad "e 
KN] j żonką Klementyną z Bentkowskich. 47 | WAD. TE ETW” | ALU nieg kry Air 10 min. aip l wego P p zdj O aj AŻ ga 

Po łazić sok, eds keemor Telegramy Gazety Narodow j“ pa 8. sk 1 por Á pociąg kejet, o pod a. ach 35 Górandel, p Er w Sainte-Mene- 

p . ._ 4 | - M e "A z ws . 
Raiu mitjstowa | zamiejstoWà. |w którym otrzymał stopień magistra filozofii, mia- i » 4 jj pó” > OSTRY o Lwowie w aptekach pp.: Piotra Mikola- 
nowany został nauczycielem nauk przyrodniczych Wiedeń d. 17. lipca. Aresztowani min. 10 w mocy posing migezany. poładniu, i o Boba 1 Ke ozyżanowa twe P.: a 
Dnia 17 Ià w szkole wojewódzkiej w Warszawie, przyczem|w sądzie m pah | w sądzie wojsko- DO : z głównego dwotoa o | 

*- Stan powiatrz pon AMA chemię w szkola BETOR EST wym aa plit a = w zupełności i b EE B=" I w 0 oS 5 min., = - p: RAL z 

i s s ; i ws 0, co UP 1 tna ing z Pe 4 zą 
techniaznej ot EEEn ka I zkęd ak przeniósł s © Horoldji Body jąc DAEA R pó Lit A a z ORUOR IOE? pradig d P CEE = Wino Chassing (czynnikami naturalnomi i 
del PO poludnia padał przez dłuż as |gdzie od r: 1847 był dyrektorem kaneelarji. W r.|ci w Sztrasburgu, na rodzinie p. Heilbrennera Er po południa o roie 10 aa 0 gods. 13 min. |niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku 

ulewny deszcz lokalny, którego opad a. mes 1861 został referendarzem stanu, dyrekterem kan- |na Kisercie i na Hlubku, Pierwsza myśl do|miętany. ae ga a LS złożono bardzo pochlebny 

26 ało i A M Rebel, wh aaa | P paryski gcznej, Od tej 

L Siny ta tędy JW zonie waskie glu Koiai zadawaj „wyznań i ofniecenia pa ftych czynów mysia m cremi zażądał po prodokłte otrzymał: AETA sajuar na wszy 
|- fialonam tle drzew bardzo Piękna ej, na Olemno= |blicznego, a 1869 członkiem senata, Od łat wre- |którem zeszłego z | om kano, szło | wów. Z Isby handlowej, 17. lipca 1884 aeaee i s h EE 
"JPogodadło. gie, powie: e odbijał ; później |szcie kilkunastu, jako emeryt, mieszka w Piotr- SJ 8 da uS fona i wok ilete „ Akcjięgą s AT kozim pod ei Ki pre W. Reo oe 
Wiedeń 15 lipca. [Pea inane aenean konie: TE mm IB aa Płacą | dada = bez dsc płacą żądają poini farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 

i alr. w. a. m < AAI ąda | | sł. w, AA P endy mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 

Powszechny dług paź- m4 „A = 5 Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 280 — 983 5( |dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrołę na 

fora (za 100 zr) po gaki bank hipoteczny Listy zastawne IE, TY. em. 1678 | 96 50] g9 — A Aa. czer-jass. 200 zł. w. a. 187 — 190 — | wystawie w Kalkucie w Indjach. 
: sa Atotwęgiczakiego Bo (za 100 zir.) Rudolfa pe 500 sł. w.a. 5 pe. anku kypot. galic. 200zł w.a. 286 — 290 — Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
atr. 3 


Renty a bank. - pre |g05 srebr. w. 8. . . . . ' 


Bodenored. allg. Oster. 5 pe. LJ ga! galio  200zł.w.a. 238 — 948 —|w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
sp 


U Taio e Bita Sat - . 
* 2 je 81 64 81 zgjycy?2uk po 100 AT t „wSBlat 5 pr. w.8. Rudolfa em. 1869 po 300 sł. . Listy zastawne 100 słr. żołądka, trudnego rotu do zdrowia, utracie sił 
A 250słw.a. dpr |nyg © Veriehrs złe, . [IU% 7:|105 f P E. sa > ądka, tr pow | 6 8 
8 ë: 28007 A yA 4 z 26 Tr, Wiefiońcki Barka, Po 14022. [148 — |148 ru Gl. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, spa dg ga 8 bez kuponu bieżącego : i apetytu, upośledzonemu i tradnemu trawieniu 
© 51900 » To 2». * m 166.07 maai y 0100 105 |askic. bank kipot. 6 w LS Rai m pad p 9 --_|-_ | Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 99 o 100 60 (dyspepsji) re isa. u ERR I) 
E y „m. > peu dy — a .. 3 s . r. W. a 200 s 4 99 7 94 2 najduje się w g wnych aptekach. 
w aast. dom po 120 sł. 6 pr. 152 r Akcje kolei. „, Zakł. kr.włoś.ć „ a» Biedmiągrodzkiej za „| 98 6 E  » . , . alma pe jady 
złota 11 pro. . . - {a Algi kia PO 200 sh, , a: zd ze ką £ ryż Ta i; . d n - e . m A n ca Sy 00 s OO 
bligacje indemnizacyjne Elżbiety ~ Po 200 złe, erebr. Obligacje pierwszeństwa < diii Banku krajowego 4:,%, w. 8. 91 — 31 50 | 
| (za 100 zir.) Ferdynanda północzaj po 100 kal (za 100 złr.) ddla ban: i prze 175154176 — Banku kyp. galic. 6 » — s 101 50 102 50 osy austrjack. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
Galicyjskie , „, , . . . kol ou- -f zie Tion 1." 2: 2400 Albretthta 800 zł. 6 Zakład kred sir, m. „ | *3 607 45 gy » no» 5 3 9460 98 50 Główna wygrana 100.000 zir. 
mkowińskie . , , , . KOl St. w sofa po 200 srok po TES: Klary po vpne 19 —| 19 7% b wyls. z 10°/, prm- 99 50 100 50 osy wegiersk. Stowarsyszenia Gsarwonego Krzyża 
P pa Kolei gal. Karola ROBERT n AIfldska =. 200 sł. 5 pr Insbruekie 10 t m. 19 — — s sinan, P MI BL 3 100 str Główna wygrana 50.000 złe. 
«Inne publiczne papiery. str. m. k., Lud. pe 200 “roby. p: PSE w mai ee 30 ję. m. | 18 —| 18 59 él 3. p 3 ean > najtaniej w kantorze wymiany. 
= Morawsko - Bzląska (central. z 800 xir. se. w. a byk” prem. poż. - * | 41 ~- | Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi SOKAL i LILIEN. í 
We a zenta słoje 6pr. po po 200 słr. „ . , Elżbiety po 6 pro. sr, Rodójóskieśił i « |s t čo | i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat, ces Tib 
Wegiereka poż koi. p noa, [132 -7 16 poneko- Caprio, = Jasska » pom r pr. sr. w. a. Palfy po 40 sir, m. EL: |187 » z 4. Obligi sa 100 str. 
200 8 .. . R ; a.» ALL. 10 sir. m. *» * Soia 3 
W derka por ro joo ae [149 861148 16 aki pół. sach. po 200 st. ne, ag 75/188 uif a rar LIC KE" Sala De zł. m. k. . A 58 — |Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 80 102 30 E 
p nas po 00 az. 14 5 E= TA ET b., se fioa 2178 i Ferdynanda pół. 5 pre. m.k, Bolno a prom. poż. | „5 50| 2? Bu Kom. kraj. 5 pre. w. a. I em. 96 75 97 b0 r 
< recka pożycz. KOl.po4*/„fe, | > = [Rudolfa po 200 sę. arek. ) ps 3 b per - "sę: SiG onni po 40 Emh 48 59 Pożyczka kraj, z r. 1873 6 pro. w. R. 1 = K > Wszech nauk lekarskich 
i Biedmiogr. po w. à. ar. [176 . K. z ' Staristawowaka 0 4j 0 g J U) x 
R Sire Btaatasjaenb,-Gon. 200 12. va 2 WUS SODA KA kato For LI dr. Marjan Skórski, 
Anglo act". pe 200 L100 ali hos bujus yg Südhabn po 200 mt. m st » IL em. 1871 800 Wiediechgrśt: po 90 sł. mk. | 8 20] 28 6) | Miasta Krakowa . 17 50 19 25 


= Tramway wied. po 170 sł. 
— Węgiersko-galicyjski (Łupk. 
1 oj. P9,200 sł. e - - . » 
02 -| Węgier. pólnoc.-wschod. pO 


enored. Met, Gu. sł. osiadł w Zborowie. 
| Adwokat WBzelaczyński 
przeniósł kancelarję swoją 
do domu p. Nahlika, nl. Mićkiewicza, l. 6. 


MN OP wibo 22 506 24 60 


6. Mor a'y. 

Dukat holenderski —. y 5.65 5.75 

Dukat cesarski > ` 5.69 5.79 
Napoleondor ; z i 

z H 9.92 10.2 


Półimpaerjał rosyjski 


Dewizy 3-miesięczne. 


kred. węgier. 200 sł, Ri 
we eakont, niżazo-anstr. - 
po 500 sir. . . i *» 


200 slr, srebrem . . . 
Węgier. zachodu. (Westb.) po 
800 ate. w. a. „ „ „ « (7 
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00 20101 —| Baon O fee ost. 
78 7 99 _|Paryś 100 franków „ « « 


SESZZ 
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Komisy KIA DRÓG gale sth Karol Bałłatan | Krawiec no krawcowa 


uzdolnieni w kroju sukien i okryć 
poleca w wielkim wyborze damskich. Oferty przyjmuje i bliż- 


DOC ; 
Do denei JO 3. IJANATOWICZ 


Kwas karbolowy w kryształach 


pod 
Złotym Kogutem we Lwowie 


Kwas karbołowy w płynie i : Ą , 5 i 
WAPNO KARBOLOWE [i A E r liche l sy i 2 ea liosda 3, ń M AR K | E W | C Z A poleca 2700 1—-12 szych szczegółów udziela 
Wapno ehlorowe ł % przy ||. poleca eee o ata g MA A j opłatne wysyłki franco do każdej Magazyn Henryka Schwarza 
PROSZEK DESINFEKCYJNY odznaczającą si j , długotrw stacji pocztowej w Galicji: w MArakowie. 8142 
Wink Adara OJJ Wodę IWO zapa "akt, EE EO pł ało St" w? Leea par Mariako wema Kawę : "śm. call Sprzedaż bydł 
s = on ct. 25, i 1, b ięknej białej dzy nieapreto 5 „ Sant , 
Dzusiąrczan wapienny | | | Wodę KOLOŃSKĄ sajprsodnisj. (potrójna) fax. ct. 40, BD iar usa | || Erótna z Korony i Dębowa z pieknej Zd po al JI J6 17, Colomba 2 7. p yia 


Portorico „ 8. do chowu. 
Laguayra , 8.80 : OP 
Ceylon drob. „ 9.20 W arcyks. kamerze Cieszyńskiej jest 
Ceylon śre. „ 10. do sprzedania partja cieląt jedno do dwu- 
Ceylon njp. k rocznych, częścią pełaej krwi ho- 
Złot. Jawy lenderskiej, częścią krzyżowa- 
Mokki arab, | nia shorthorn-holenderskiego. 


jak również g na 12 koszu: grubszych w sztukach .34-metr. po zł. 18, 19, 


PROSZEK na owady 
PROSZEK NA MOLE A 
TYNKTURA na OWADY ` 


on. 3 na 12 koszul ciońszych w Paa R., po zł, PM om „i? nagi 
i s san: - na 12 koszul najcieńszych w sztukac -inetrowych po Zł. 26, 27, 28. 
| Wod ewando i lewandową ambrową do skrapisnia sakien Te same płótna, lecz apretowane na sposób irlandzki 
b ę wą i odświeżania powietrza w pokojach, flakon » NA pS i Eda w sztukach 84=metrowych po zł. 17, 19 i 20, 
„ na 12 koszul grubszych w sztukach 34-metrowych po zł. 21, 22; 
A na 12 koszul cieńszych w sztukach 34-metrowych po zs. 24, 26, 28, 


M S- EE EE JEJ SE) 
NEJ 


Rory RR  ziaż cat toale do nacierania ciała, do płukania ust, flakon 1 r 
b 4 JĄ ik M s ! i towy 50 ct. i 1 złr. e na 12 koszul najcieńszych w sztukach 34-metrowych po zł. 29, 30 i 82, Ceylon per 40. wzi do Pedania są stadniki 
- Ocet salonowy kadzeni FPłótna z Błażowej sa ścierki, fartuchy i płachty an | ch samych ras właściwe do seanowienla. 
polecają : Powyższe wyroh ik sA 5 edalami Eri surowe w sztukach 28-metrowych pu zł. 7.50, 10 i 12 oz SCEMEJ GE Bliżsią wiadomość udzieli 
Hübner i Hanke S, iA z AE PES e a | : — s RF AP Pa NIAAA Arcks. dyrekcja k. w Cieszynie 
wo LWOWIE. kowie: Sukiennice nr. 20 — O: y byó ak P z a Bera i Oprócz powyższych płócien komisowyc u b i cja pocztowa, telegr. i kolejowa) 
2155 1—7 Nahlika, w Jarosławiu w m Ag p. Wisłookiego,. ao wia np > w wielkim wyborze „SIRIUSZ ak 3 PA "AAC; 


SKŁAD. KAWY we LWOWIE 


płótna irlandzkie i rumburgskie, $°. Chorsżesyzna .. 28 na dole 
Artur Kościcki) 


' na koszule, poszewki i prześcieradła, oraz na prześcieradła bez szwu ] ( d w b L d 
Bieliznę stołową szwajcarską różnej wielkości i jakości. sprzedaje dla tego dobrą i wydatną orne 0 | 


r. Młody człowiek 


P- Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. oury, w Tarnopóln w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
Dag a w Kołomyi w apteeć p. Stenzła, w Mielcu u p. Wł 

b Pi 


d 


b 


i i . żonaty, maj 3 e i adamaszkowe, krepowe, tryzotowa i tureckie do|f) tawo tak tanio, albowiem eprowa- 
praktyk gospodarze) a 4 tee) sgzaziaj WOOGACNQOO>OGOGGOG) Eoo dua. o eona ow 3 dzą takową, bozpośrednio od produ. | || wyrabia w najnowszych pozoclano- 
parów. leśny, egz. państw. rachonkowy, MEME i b. amm - ma 1 OJ Chustki do nosa białe i kolorowe różnej jakości i wielkości. centów z południowej Ameryki, gdzie wych aparatach 
były referent lasowy i samoistny gospoż| i ‘Chustki batystowe Bellfast i Valencienne, oraz batysty Vaiencienne do|Q iat dziewięć bawił i osobiście za- ) Fabryka cukrów i czekolad 
darz ekonomiczny i lakowy, poszukuje na-| NAKŁADEM KSIĘGARNI , przenoszenia haftn. wiązał stosunki, 8091 8—? y 
uycimiast umieszczenia jako rządca, kasjeri8 - Szirtingi i Chiffony na bieliznę i na prześcieradła bez szwu, ze słynnej fa- Kosztuje we Lwowie JET F'retera 
kontrolor lub samoistny leśniczy vodil ©. EF, PIOTROWSKIEGO w POZNANIU ani Ti Benedykta Schralla Synów. Ieki Lo śetnf.00, 1.58] 151.60: i 
skrrmnomi warunkami, Łaskawe zgłosze-| ee r Calicoż najtrwalszy materjał na kalesony. Na prowineji ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
nia pod M. K. 333 post. rest. Lwów. | opnściło prasę ilzieło pod tyt.: pra białe, Boo i kd 04 pantrwy: piki, satyny mereszkowe. , 43/, kilo zł. 7.70, 8, 8.20 franko, ikolascha. 
z 4 3 É a a « i ną wsypki pąsowe, różowe i niebi skie, Co miesiąca świeży transport. Cena całej porcji 18. centów 
3 Drelichy andrychewskio na liberje i materace. 3 
3) Opowiadania ! studja historyczne Podenochy, GRZE, dziecinne, i skarpetki saksońskie, oraz i lwowskie wyrobu| Sui ii NZ KONR NZ » małej „ A |» 


Na żądanie rozsyła się do domów 


Hajdenieicha. 
dadaki różnej jakości białe i kolorowe. Gotowe sienniki i maglo- 


wniki. 
Prześcieradła do kąpieli po zł. 1.25. 8002 1- ? 
Ceny stałe i nizkie, a towar doborowy. 


Kazimierza Jarochowskiego. 
Serja nowa, Svo, str. 414. 


ZAWIERA; Wyprawa i odsiecz wiedeńska. Wyprawa wiedeńska ze 
stanowiska interesu politycznego Polski. Rada senatu Wyszogrodzka i 
zabięgi ACZ wg, aa | po zajęciu Warszawy w miesiącn Wrze- 
Śnid 1704 r., Wielkopolskie o w r. 1707. Rolityka saska i austrjacka 
po traktacie Altransztadzkim. Bitwa wichowska a 18. lułego 1706 r. 
Stanisław Leszczyński Połtawie. Stosunek Brandenburgii do kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich od roku 1640 do 1740. Kamienieo i Po-. 
zasi po Augustowskiej restauracji. Potyczka kargowska i kap. Więzkowski 

Qena 6 marek czyli 8 zir. 60 ct. w. a. 

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraju i za 

granicą. 3162 4—8 
We LWOWIE w księgarni 


Gubrynowicza i Schiunidta. 


na poieje w eleganckich puszkach, 
które chronią lody od topienia wię. 
3125 3=5 


Niniejszem mara zaszczyt zawia- 
domić Szanewną Publiczność, iż z‘ 
tniem dzisiejszym wyśtąpiiem 
ze „Spółki krawców lwowakich* noe 
uławaż system prowadzenia tejże 
nie zgadzał się z mojem zapatry- 


waniem 
Piotr Frydmaz. 
Hotel W Cieszynie 
od lat wielu istniejący, dwupiętrowy, w 


środku miasta jest do wydzierżawienia od 
1. września b. r. 3175 2—3 


Kieszonkowe zegarki 2 zł. 78 ct. 


BANAN ZOO ARONA a? og ZNASCHEN 
Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 3034 3— $ p aso, € e UHREN 


Ź atut wndolaczniczy wa wówie, (W Kisialco) $, r 
Ź 


p_4 
z 
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie Z 


tak pod- względem. świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł= 
mem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 


P ata 
naiszej kopercie cylindrow. sa godzia do na. 


= 


Bliższej wiadomości ndzieli kafcelarja (saa i i = < leczenia Się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od ; kręcania, wraz s prawdziwym kie E 
adwokata dr. Sokala w Oie- 5 920000000000009/000000600:)00000600002 z 4 do 6 godziny pod, nadzorem lekarza Zakładu. Zaraz do nabycia Serzowym 4 sł 46 st, taki gam wych ; kali 
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poczem nastąpić może stabilizacja. 
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skich, władać językami krajo- 
wemi i wykazać się z dotych- 
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roku życia nie. przekroczyli. 
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towane mają być wniesione” d. 
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Do pewnego i znpełnego wytępieni. i wyniszczenia wszelkich - owa- | 
stów, « to: pluskw, pcheł, szwabów, karakonów, karaiuchów, auch, | 
8 


où zł. 100 do zł. 150 pewnego zyskują 
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kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje i 
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Materace na drewnianych sprężynach. 


Mikęłajów, 10. lipcz 1884. Odprzedający otrzymają rabat. A 
akcyjnego -Banku Hipotecznego 


Jan Mickiewicz, burmistrz. | = | = i 
kupuje i sprzedaje 
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i naiw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiy m EB 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk- nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeński 
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SiE prem. losy 15. — , 100000] „ losy komunalne 5 paździer. roc 
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r 
Obie: razem tylko 4 złr. wraz ze stemplem. 


i wyroby w porządku alfabetycznym x podani 2a i 
roby sbywa : „R j i a aa z 
adresów wysyła się około pod 1 A Pil 0 Austro- Węgiet, Niemiec, ao IE 1 - Seri u aka gy 0 
W tymie podległym, Italii, do europejskiej ? azjatyckiej Tnraji, Grecji, Rumunii, PAT h i innych, do kila: ripolidy, = pqi 
W $  Brafylii, Chili, Poliyii, KPO. E c Par f t.p. d e jT w | o oniku umieszczonym ogłQszeniom wę 3, harit, "Mię. 
? _ab í rżemiysłowców, notelow restauracji. Wszystkim w tym. ž 5 
dzynarodowy dziennik aq O w ahodat w języka nie miec. węgiers., francus. i sngjelskim wtym celu, ażeby przystępnym uczynić całemu światu cywilizowanemu. 


| ana diane szos | : 
„należytość należy przysłać mej liczby o: 


owy 


Międzynarodowy dzie 
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